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CZAS" wychodzi x wyjątkiem dni po niedzieli i świętach uroczystych dwa razy dziennie, a mianowicie:, 

o godzinie 6 rano i o godzinie 3 popołudniu.

Numer w ieczorny  10 hal., rann y  4  h a l . } u .
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :

W K r a k o w i e  w m i e j s c u ............................ .....
„ z  odnoszeniem  do domn •

Pocztą w  p ań stw ie  A u s try a c k ie m ...................... .....
Z d w ukro tną  w ysy łką pocztow ą  ............................
Pocztą w p aństw ie  N ie m ie c k ie m .................................................
Do w szystkich państw , na leżących do zw iązku pocztow ego 
W państw ie rosyjsk iem  (abonam ent przez urzędy pocztow e)
W edług urzędow ego w ykazu pisra zagranicznych, m ających d eb it w  p a ń s tw ie  ro s y js k ie m  
abonam ent Czasu p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cz to w e : w  P e te r s b u rg u , W a rsz a w ie , K ijow ie, W iln ie , 
M oskw ie i O d e s ie . Z innych miń3t i wsi m ożna prenum erow ać Czas, posyłając poc/.lą nalożytoM  

do urzędu  pocztow ego najbliższego z powyżej w ym ienionych w iększych m ia s t 
P ronum eratę i ogłoszenia p rzy jm u ją : w  W a rs z a w ie  biuro ogłoszeń Ungra, L. i E. Metal i Syn, 
M iędzynarodowe Biuro ogłoszeń — w  K ijow ie księgarn ia L. Idzikowakiego • 

dzienników  K. T aubera.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
3 0  k oron 7 k o r . 50  b . 2 k o r. 5 0  h a l .
3(5 leoron 9 kor. — 3 kor. —
36 koron 9 kor. — 3 kor. —
42 koron 10 kor. 50 h. 3 kor. 50 hal.

i 42 koron 10 kor. 50 n. 3 kor. 50 hal.
48 koron 12 k o r .— 4 kor. —

H 16 rb. 20 k. 4 rb. 05 Ił 1 rb. 43 kop.

W ydaule popołudniowe.
w  W ilnie biuro

P r .n u m . r a U  p r z y |m u |ą : A d m isla tr.c ,. Cm i .  w K rak ow i. I unedy  pocrtow .. 
n u m e r a l ,  3- A- K m U now .kI.ijo , h u d la : SU K w il,.kiego, tr J i m  w Suki«nnio»<Ą. Bluro jU l.w
H ope... I S a l o m o n o w e j .  Ol. T r . f l k . ,  W . L w o w ie  „ C m "  | u l  . 1  u l ^ l i  w  b lo r tc k  < ! I M .  » .  ł l w e i w M H . .  
S .  I i k i ł t w i k i c c o ,  R. B o c U t a b a , aa  s ta c y a c h  k o le jo w y c h  w  T a rn o w ie , R ie i i o w l a ,  J a ś le ,  N o w y *  S ą c z a  na p a r e a ia  

w  k ile g a r a i  k o le jo w e j, ta d z ie i  aa  Inaycb g t b w n ie jk iy c h  a ta c y a c b  i  p ortyerb w  k o le jo w y c h .
Ceny o g ło sz e ń :  od wiersza petitem za pierwszy raz 20 ha!., za każdy następny po 15 bat: układ U D O - 
liryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hal., następny po 15 haL N a d esła n e  1 N ek ro lo g ie  
od miejsca wiersza drukiem petit. 60 hal. za każdy raz. G łosy  p u b liczn ości po 2 kor.; ksasslkitj handlowa 
po kronice i po dziale ekonomicznym; komunikaty prywatne, śluby, zaręczyny itp.po 1 kor. od miejsca wiersza. 
O głoszen ia  1 prenu m eratę przyjmują: we L w ow ie biura dzienników L. Plohna, A. Olszewskiego, 
St Sokołowskiego, K. Buchstaba; w Jarosław iu Biuro dzienników; w P od górzu  Poturalaki; w Prze* 
m v llu  A. JuszyńskJ księgarnia, D. HeRzcIea; w R zeszo w ie  M. Welntraub; w S ta n isła w o w ie  Jasiel­
ski i Sp.- w T arn ow ie M. Rockach, O. Haut; w Tarnopolu  Komaniewskl; w Paryżu  wyłącznie 
r». W. Kaczkowski. 14 Citó do Treviso; w W iedn iu  Haasenstein di Vogler, R. Mobbo (także we wszyst­
kich filiach): H. Schalak. M. Dukes, E. Braun. J. Danncbere, Bock di Herzfeld, H. FriedJ (tylko pre­
numerato IL Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp., w P rad ze c z e ­
sk ie! Fr. Hovorka. L isty z nieniądzmi i p rzek azy  pieniężno na prenumeratę I onoezeula przyj­
muje Administracj a Czasu w Krakowie. Rektamacye nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.

Listów nieopłaconych nie przyjmuje aię. Rękopisów nudsyłanychnie zwraca się.
U B fT  Za każdą zmianę s tirea s  dopłaca slą  40 bal. " W  
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Inaugurscya dróg wudnych.
K iedy w  kom isyi b u d że to w ej Izby  poselsk ie j 

p rzeciw nicy  k sn a łó w  zw rócili s ię  do rząd u  z za ­
pytaniom , ja k ie  znaczen ie  m a a k t rozpoczęcia 
budow y k a n a łu  galicy jsk ieg o , m in is te r sk arb u  
o dpow iedz ia ł p o p ro s tu , że je s t  to  w ykonan ie  
częściow e u s ta w y  z r . 1901. T a k  te ż  je s t  n ie­
zaw odnie. A je d n ak  z  tra fn eg o  p łyn ie  in9tyHktu 
że a k t ta k  n a tu ra ln y , ta k  zd a w a łb y  s ię  zw ykły, 
jak im  je s t  w y k o n an ie  u s taw y , obchodzim y dziś 
w K rakow ie z ta k  n ie zw y k łą  u roczysto śc ią  
Dziś bow iem  u s ta w a  z r . 1901 p rz e s ta je  być 
kaw ałk iem  pap ie ru , i choć n ie  fo rm aln ie , aie 
w ed le ducha sw ego  w chodzi n ap raw d ę  w  życie.

W iem y, d laczego  trz eb a  było  czekać  la t dzie 
sięć n a  tę  chw ilę . U staw a z r. 1901 zakreśliła  
na  k ró tk i s to su n k o w o  czas la t  d w udzie stu  zbyt 
szerok ie  ram y  d z ia ła lności p ań s tw a  na polu 
d róg  w o dnych , ram y , k tó ry m  n ie  odpow iadała 
finansow a za so b n o ść  sk a rb u . I s ta ło  s ię ,  że 
u s taw a k an a ło w a  m iała  d la  w iększości in te reso ­
w anych  k ra jó w  k o ro n n y ch  m niej w ięcej to  zna 
czenio, co s ław n y  p a ra g ra f  19 u s taw  za sad n i­
czych o ró w n o u p raw n ien iu  n a rodów  w A u s lry i: 
by ła racze j zap o w ied z ią  n iż  spełn ien iem , raczej 
tłem  dia sk a rg  n iż  ręk o jm ią  zadow olen ia . Dla 
Galicy i s p e c ja ln ie  s ia ła  s ię  ro d za jem  za sad n i­
czej u s taw y  ekonom iczne j, k tó re j w yko n an ia  
dom agały  się  trz y  z rzęd u  rep rez en ta cy e  p o l­
sk ie w W iedniu .

R ozw ój te n  sp raw y  k an a ło w ej z a ry so w a ł się 
ja sn o , n iem al że n a z a ju trz  po og łoszen iu  usLa- 
w y. Ó w czesny m in is te r s k a rb u , B óhra-B aw erk , 
sp o strzeg łszy , że w y k o n an ie  ca łego  p rog ram u  
k ana łow ego , k o sz to w a ło b y  w  c iągu  k ró tk iego  
czasu  m ilia rdy , p o k ie ro w a ł od sam ego  p o cz ą tk u  
sp raw ą  ta k , że  z u s taw y  w y b ran o  do w y k o n a ­
n ia  to  ty lk o , co n ie  by ło  sz tu czn ą  d rogą w odną 
w  ścisłem  s łow a znaczen iu , a  w ięc regu lacyę  i 
k an a liza cy ę  rz e k , o ile w chodz iły  w  program  
r. 1901. W ychodził p rży tem  z za łożen ia , żo ro­
b o ty  te  m ia łyby  cel i w arto ść  n aw e t w  w ypad ­
k u , gdyby  kan a łó w  w łaściw ych  w cale n ie  bud o ­
w ano, podczas g dy  n a  o d w ró t k an a ł rozpoczęty , 
a n ie skończony  b y łby jm arno lraw stw em  grosza p u ­
blicznego .

R ozum ow anie  to , sam o w  sob ie  n ie  całkiem  
tra fn e , by ło  p o lityczn ie  g rubym  błędem . W licz­
bie bow iem  k ra jó ? / k o ro n n y ch , do k tó ry c h  od­
nosiła  się  u s ta w a  z r. 1901, by ły  dw ie  g ru p y : 
z jednej s tro n y  C zechy, z d ru g ie j w szy stk ie  in ­
n e  k ra je , D la A u stry i u s taw a  p rzew id y w ała  p ra ­
w ic w y łączn ie  k an a liza cy ę  rz e k  i regu lacye , dla 
innych  o d w r o tn ie : w p ierw szym  rzęd z ie  sz tuczne  
drogi w odne, a  dop ie ro  w  drug im  tam ta  ro b o ty . P ra  
k ty czn em  w ięc;następB tw em  p o lity k i p. B óhm a 
było, żo u s ta w a  z  r . 1901 w  C zechach  w eszła 
is to tn ie  w  stad y u m  w y k o n an ia  w r. 1904, w  Ga- 
licy i zaś  og ran iczo n o  s ię  do reg u lacy i i p rzew i 
d zianej obecn ie  kann lizacy i W isły w  K rakow ie. 
N a ko ń cu  te j  d rog i p o litycznej w id n ia ł w ięc od 
p o cz ą tk u  n ie u n ik n io n y  k o n flik t.

A by go u n ik n ą ć  p róbow ano  k ilk ak ro tn ie  re- 
w izy i u s taw y  z r . 1901. P ie rw sza  p ró b a , p o d ję ­
ta  w  r . 190G, b y ła  p ro s tą  p ro w o k acy ą  G alicyi, 
p o le g a ła  bow iem  n a  p ro s tem  w y k reś len iu  k a n a ­
łu  od W isły  do D n ies tru  z p rog ram u  r. 1901. 
B aro n  B ie n e ith  zap o w ied z ia ł w  s ty cz n iu  b . r. 
inną  rew izy ę , m niej d la G alicy  k rzy w d zącą , na 
p o zó r naw e t w  p ie rw sze j linii je j in te reaa  uw zg lęd ­
n ia ją c ą , a le  b a rd zo  n ieb ezp ieczn ą . P o lega ła  na 
o d w ró t n a  sk reś len iu  k an a łu  od  D u n a ju  do O dry, 
n a  u staw o w em  ubezp ieczen iu  k an a łu  od  K rako 
w a  do zag łęb ia  w ęg low ego , i n a  pozostaw ien iu  
k an a łu  do  D n iestru  w  s tad y u m  ob ie tn icy . T en  
o s ta tn i p u n k t czy n ił p ro p o zy cy ę  n iem ożliw ą do 
p rz y ję c ia  d la  K oła p o lsk ieg o , p ie rw szy  zaś  u n ie ­
m ożliw ia ł p rzy jęc ie  ta k ie j now elli p rzez  re p re ­
z e n ta n tó w  in n y ch  k ra jó w  ko ro n n y ch .

* D opiero  w  lipcu  b . r . sp raw a  w esz ła  n a  d o ­
b rą  d rogę. D zięki tra fn em u  je j u jęc iu  p rzez  p re ­
ze sa  Kolo, p . B ilińsk iego , i ów czesnego  m in istra  
d la  G alicyi, p . Z a lesk iego , zdecydow a ł się bar. 
G au tsch  a  za  n im  h r . S tU rgkh, n a  porzucen ie  
w ogó le  m yśli rew izy i u s ta w y  z r . 1901. P rog ram  
te j u s ta w y  p o zo s ta je  n ien a ru szo n y  w  m ocy , a 
ty lk o  n a  pew ien  ściśle  ozn aczo n y  o k res  czasu  
w y b ie ra  się  do w y k o n a n ia  p ew n ą  ściśle  o zna­
c z o n ą  część  te g o  p rog ram u . T en  sposób  w ięc 
n ik o m u  n ic  n ie  o d b ie ra  a  k ażd em u  coś daje. 
G alicyi w  szczegó lności d a je  k an a ł od g ran icy  
ś lą sk ie j do D n ies tru , z a p ew n ia  bow iem  za ra z  na 
p ie rw szy  o k re s  b u d o w y  sum ę, k tó ra  pozw oli 
w y jść  d a lek o  p o za  K rak ó w  n a  w schód , a w ięc 
zm usza  rz ą d  do d o p ro w ad zen ia  w  da lszy m  o k re ­
sie k an a łu  aż  do  D n ies tru .

Na te m  tle  h is to ry c zn em  m ożna d o p ie ro  z ro ­
zum ieć ca łe  znaczen ie  dzisie jsze j u ro czy s to śc i 
R ozpoczęcie  ro b ó t oko ło  p ie rw sze j w  m onarch ii 
d rug i s z tu c zn e j n a  w ie lk ą  sk a lę , p o zo s ta je  w  n a j­
śc iśle jszym  zw iązk u  z  w n ie s io n ą  p rzez  rz ą d  n o ­
w e lą : je d n o  je s t  n ie jak o  ręk o jm ią  d rug iego . —

T ylko  og ran icza jąc  p rogram  p rac  i k o sz tó w  na 
p ie rw szy  o k res  budow y, m ógł rząd  z czysfem  
sum ieniem  zdecydow ać się  n a  rozpoczęcie  robó t 
k tó ra  m uszą być skończone pod  g ro zą  u tra ty  
w łożonych w  n ie  m ilionów . A le i n a  o d w ró t: 
rozp o czy n a jąc  ro b o ty , rząd  angażu je  ca ły  sw ój 
w pływ  dla p rzep row adzen ia  now eli, k tó rą  p rzed ­
łoży ł izb ie  poselsk ie j, a bez k tó re j s ta łb y  znów 
w obec s y tu a c ji ,  w y tw orzonej u s taw ą  z r. 1901: 
w obec p raw nego  obow iązku  a  finansow ej n ie ­
m ożności, jednem  słow em  w obec chaosu .

O ekonom iczncm  znaczen iu  kana łów  dlii p rzy  
szłości naszego  k ra ju  m ów ić zby teczna . W y sta r­
czy  n a  dziś podn ieść  po lityczną  doniosłość k ra  
kow sk ie j u roczysto śc i. S ym bo lizu jąc  w ielk i try ­
um f rep rez en ta cy i po lsk ie j i po lsk ich  m inistrów  
w  W iedniu, podnosi u ro k  K cła w  k ra ju , w zinac 
lia zau fan ie  k ra ju  do K oła ; w  W iedniu zhś 

o ie ty lko  tem  sam em  pozycyę K oła po lsk iego  
um acnia i u trw a la , a le  u zd raw ia  — m am y na 
dzieję  n a  d ług ie la ta  — po lity czn y  s to su n ek  
Koła do rząd u , u su  va z po lity k i po lsk ie j w  W ie­
dniu czynn ik , k tó ry  chw ilam i zaciera ł w y ty czn e  
linie tej po lity k i i w p ro w ad za ł w  n ią  szkod liw e 
d la  k ra ju  i d la  p ań s tw a  zam ieszanio.

Z aw sze K raków  um iał w itać  g odn ie  sw ych  
gości. 1 n ie  by łby  sto licą  P o lsk i, gdyby  tym  
gościom  sw oim  n ie  b y ł rad  z całego serca . Ale 
iziś w ita  ich n ie  w ięcej szczerzo  i n ie  w ięcej 
serdeczn ie , a le  m oże w ięcej rad o śn ie , n iż  k ie ­
dyko lw iek , bo w ita  w  nich n ie ty lk o  rep rez en ­
ta n tó w  w ysok ich  w ładz  i cz łonków  ciał p raw o ­
d aw czych , a le  i w sp ó łp racow n ików  dzie ła , k tó re  
d la k ra ju  i d la  K rakow a sam ego m a się  s tać  
zada tk iem  lepszej p rzyszłośc i.

Trzy z jazdy  rusk ie .
L w ó w ,  26  g rudn ia .

W pon iedzia łek  i w to rek  o d byw ał się we 
Lw ow ie z jazd  de lega tów  u k r a i ń s k i e j  p a r -  

y i  n a r o  d o w o - d e m o k r a t y c z n e j ,  anck tu  
jące j d la  s ieb ie p raw o  w y ty czan ia  k ie ru n k u  p o ­
litycznego  i w y ty czan ia  ogólnej linii życ ia  p u ­
b licznego R usinom  galicy jsk im . Z jechało  się  oku ło  
400  delegatów . P rzew o d n iczy ł D r K ost Lew icki 

N ajp ierw  m iał r t f e r a t  D r O cbrym ow icz o or- 
g an izacy i w e w n ę tr z n i ,  a po tem  poseł K ost. L e ­
s ic k i  sk ład a ł sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i uk ra iń  
sk ich  posłów  n aro d o w o -d em o k ra t, cznych  w  par- 
.imencie. P. L ew icki naz w a ł G ollcyę w schodn ią  

u k ra iń sk im  P iem ontem , w  k tó ry m  U kraińcy  zdo 
b y w ają  po d staw y  do sam o istnego  p raw nu-poii- 
tycznego  rozw o ju , a  za razem  m uszą n ieść pom oc 
sw oim  uciem iężonym  b rac io m , U kraińcom  zn 
kordonem . N ajw ażniejsze™  zadun iem  ukra ińsk iego  
r u c h u  w A ustry i je s t  osiągn ięcie  „bezpośredn io  
ści p ań s tw o w ej* , to  znaczy  b ezpośredn iego  s to ­
sunku  U kraińców  do w ładzy  cor.tralnoj z w yklu  
czeniem  P o laków . Za p o p rzedn ich  gab inetów  
B iencrtha  i G au tscha  U kraińcy  byli j u t  bliscy 
>«iągań,cia tego  po s tu la tu , lecz te raz  za rządów  

S ttirgkha stoóunek  U kraińców  do  rz ą d u  pogor- 
szył s ię  i d la tego  też, k lub  u k ra iń sk i zapow ie 
dzia ł bar. S tilrgkhow i o s trą  opozycyę. Długo 

szeroko  om aw iał p. Lew icki n ie tida łe , w iedeń 
sk ie  ro k o w an ia  p o lsko -ru sk ie , po w stan ie  1 r o z ­
wój ru sk iego  s tro n n ic tw a  ch rześc iańsko -spo łccz- 
nego, w z.i ozen ie się  ag itacy i ru sso filsk ie j i p r a ­
w osław nej w G alicyi, w reszcie  p arlam en tarne  
sp raw y  bieżące . Z akończy ł t a k : „Lecz te ra z  stoi 
p rzed  nam i ja k o  najb liż sze  z a d a n ie : sejm ow a 
refo rm a w yborcza . Idzie  o zabezp ieczen ie naszego  
p raw no  p o litycznego  fitanow iska w k ra ju  i w p ań ­
stw ie. Z na jdu jem y  się  p rzed  c iężką  w alką  o zdo 
bycie tego  s ta n o w is k a ; czy  będz ie  w alka , czy 
będzie sp o k ó j, m usim y się  o rgan izow ać, aby 
b yć  w  pogo tow iu . W S ejm ie, p odczas  o s ta tn ie j 
sesy i, w y trzym aliśm y  ciężką  p róbę, lecz n a ró d  
n ie odezw ał się  ta k  siln ie , ja k  w ym aga ła  tego 
pow aga ch w ili; te ra z  p rzychodz i czas, k ie d y  na 
g łos bojow ej su rm y  m uszą s ta n ą ć  narodow o  k a ­
d ry , św iadom e, że w alczą  o by t* .

O sprawie sejm owej mówił poseł Ceglióski. 
W yw odził, że  Ukraińcy galicyjscy  stoją teraz 
pod znakiem  sojm owej reform y i m uszą w y­
trwać przy swojem  żądaniu 33 3 procent w szy ­
stkich m andatów sejm ow ych , jeżeli n ie chcą 
popełnić sam obójstw a (?). N adchodząca sesya  
sejm ow a przyniesie ze sobą w edle w szelk iego  
prawdopodobieństwa obstrukcyę ukraińskich po 
słów , która m oże zakończyć się  w ykluczeniem  
tych posłów  z posiedzeń sejm ow ych, w zględnie  
usunięciem  ze sali. Trzeba się  w ięc gotow ać na 
bardzo w ażne w ypadki, które ostateczn ie do­
prowadzić m uszą do rozwiązania sejm u i roz­
pisania now ych w yborów . Na w szelk i w ypadek  
„naród musi zabrać głos i k r z y k n ą ć  t a k ,  
aby w r o g o w i e  U k r a i ń c ó w  z a d r ż e l i  o 
s w o j o  ż o n y  i d z i e c i * .  Ukraińcy m uszą się 
gotow ać do rozstrzygającego boju, bo sprawa 
sejm ow ej reform y jest w ażniejszą od ordynacyi 
do Rady państw a. Ukraińcy m uszą pokazać, że  
mimo p ośled n ie w ybory potrafią w ybrać swoich  
posłów . Ale w  tym  celu potrzeba w yw ołać m a­
sow y ruch, aby rząd i cały kraj poczuli re 
spekt (1) przed ukraińskiem i siłami.

W podobnym tonie przemawiał szereg m ów­
ców . Między innym i zabrał g łos także poseł dr 
E ugeniusz Oleśnicki, który powiedział, że  skoro 
m iędzy Polakam i a Ukraińcami n ie przyszło do 
porozum ienia w  sprawie reformy sejm ow ej, po 
w inien in terw eniow ać rząd i przedłożyć swój 
projekt z sejm ow ą ordynacyą w yborczą. P on ie­
w aż jednak rząd spraw ę tę  traktuje lekcew a­
żąco, trzeba rządow i jego  obow iązek przypo­

m nieć. W tym  celu  p roponu je  u rządzon io  je d n e ­
go i tego s-imego dnia po w szystk ich  m iastach 
i w siach  m a u ifcs tacy jnych  w ieców .

U chw alono pote in  d ług i szereg  rezo lucy j 
P ierw szych  dziesięć obejm uje  zum ie ju ż  żądan ia 
U k ra iń có w : cz terop rzy io io tn ikow cgo  p raw a  gło 
iłowania do Sejm u, trzccio j części m andatów  
sejm ow ych, podziału  G alicyi n s  po lsk ą  i ru ską  
R ezolucya 11-a o p ie k a :  „W zyw am y ca ły  rusk i 
u a ió d  w G alicyi, aby  s tan ą ł do pom ocy sw oim  
sejm ow ym  posłom  w zacię te j w alce przec iw  p o l­
skim  p ro jek tom  sejm ow ej refo rm y w yborczoj 
zdążającym  «lo now ego  uciśn ien ia i w y tracen ia  
ru sk iego  narodu* . R e lo lu cy a  12-a pochw ala  d o ­
tychczasow ą ta k ty k ę  poslow  uk ra iń sk ich  w S e j­
m ie i w zyw a ich  do w y trw an iu  na tem  s ta n o ­
w isku. W reszcie  13-o stw ie rd za , że „nam iestn ik  
k ra ju  D r D obrzyńsk i za jm u je  w  sp raw ie  sejm o 
wej refo rm y  po lsk ie , s tro n n icze  s tan o w isk o , n ie  
zgodne z  obow iązkam i bezstronnego  cosarskicgt 
nam iestn iku , a swoim  oata tn iem  w ystąp ień .cm  
w subkc m tccie  koiuisyi d la  refo rm y w yboiczcj 
.cszcze poparł po lsk ą  w iększość  w  ich w rogin 
odnoszen iu  się do tin k ic h  żąd ań  i d la teg o  nic 
nad a je  się  na p o śred n ik a  m iędzy tb ic m a  s tru ­
nam i*.

P rzy ję to  je szcze  szereg  rozm sity ch  rezolucyj, 
s taw ian y ch  p r te z  poszczególnych cz łonków  z ja z ­
du , rezo lucy j przew ażn ie  ag itacy jn y ch , p ły tk ich  
i k rzyk liw ych , ja k jn p . o .w y zw o len iu  rusk iego  
u ared u  z pod  po lsk iego  jurznio*!

W torek  pośw ięcony  b y ł sp raw om  ekouom i^z- 
nyin. U chw alono re to lu c y e  o po trzeb in  siln iej 
sze j akcy i d la  rozw oju  „ S d ik o h o  G ospudara*  
i uchw alono  re z o lu c ję  w sp raw io  ogó lnego u- 
hczp ieczen ia .

P rzez  sob o tę  i niodzielę o d byw ał się wo Lwo 
wio z jazd  pow iatow ych  delegatów  u k r u ń s k i e j  
p a r t y i  r a d y k a l n o  j ,  d w udzie sty  d rug i z rzę 
du. P a r ty a  ta  op iera się w y łączn ie  n a  ch łopach , 
a je j p rogram  spo łeczny  je st m ożliw ie tu j ra d y  
ludn iejszy  i u ro b io n y  z jak ieg o ś  a lli yc tic -  
r is  n liu tu  hase ł s icy o lis ty cz n y ch  i k o m u n isty ­
cznych. P ro p ag u je  też a eizm , co i u  raz ie  objn  
wia w  szerzen iu  n ienaw iści do ce rkw i i popow  
W k ie ru n k u  narodow ym  p o k ryw a a ę  z u k ra iń ­
skim i narodow cam i. P arty a  U  w yw odzi *ię w prost 
od D rag o im tn o w a; ap o s to ło w i! je j p o ltin  Iw.tn 
F ran k o , a te raz  ap o s to łu je  joJ P ow łok , zn . ny 
z p rocesu , ja k i mu w y toczy ły  aw rg o  cz««u sąd> 
zn p ropagow unio  w olnej m iłości w iró d  c h ło p u - 
rjBkic.u. W odzem  p e ity i jo*s T ry l ow ak i, s tf iu x n  
-iczow y. Z posłów  parlam en ta rn y ch  n a leżą  do 
rad y k a łó w  uk ra iń sk ich  p rócz T ry low sk icgo  jeszcze 
Lew  B aczyńsk i, L ah o d y ń sk l, Ł a w n ik  i S to fanyk , 
a z posłów  sejm ow ych  Mulcuch i S ao d u lak . Cl.a- 
rak te ry sty czu e n i je s t ,  że  do  te j p a rty i należy  
ta k ż e  w iększość m łodych  u k ra iń sk ich  lite ra tów  
i a rty s tó w , n ow e poko len ie , ina jąco  tw o rzy ć  kul 
tu rę  u k ra iń sk ą . Co p raw d a , że ja k k o lw iek  go 
d zą  się  oni z „ideologią*  p a rty i, n»e god zą  się 
z je j ta k ty k ą , i t . np po tęp ia li >>stro techn iczną  
o b s tru k cy ę  w  Sejm ie. S ą  o.ii za  w alk« , a le  ś ro d ­
kam i ku ltu m ic jszy m i. I rze  iw  k ie row n ic tw u  
p a rty i, a racze j p rzeciw  oso b ie  T ry lo w tk teg o , 
po d n o szą  się  ta k że  z innych  s fe r  p a rty i z a rzu ty . 
Z u tznca ją  m u, że w yniósł sw o ją  < sobą  p o n a t 
• a r t \ę , żo o rg an izu jąc  S 'czo , pomiń.-! podk ład  

„ideow y* i s tw o .z y l o rg a n iz a c ję  bez „ou rb o - 
w ej* tr e ś c i ;  ż ąd a ją  p rze to  od  n iego , aby  się 
p o d p o rząd k o w ał party i.

Czy te w ew nętrzne w aś ńo i form erly partyj­
ne odbiły się  na sobotni n i n iedzielnym  z .cż  lr ic  
radykałów , zo sprawozdań pom ieszczonych w pi­
smach ruskich, dojść n ie m ożna. Oigan p a rn i 
Hromarfskij Holos w yjdzie dopiero w  śród* 
w ieczór. Inne pism a ruskie donoszą ty lk o , to  
poseł T rylow ski składał sprawozda, ie z działa! 
ności ukraińskich radykalnych posłów  parlamen­
tarnych i ich stosunku do ukraińskiego klubu 
narodowo-dem okratycznego. Zjazd pochw alił tak­
tykę sw cich  p osłów  i uchw alił, aby ukra ńscy 
p oiłow ie  radykalni teo r z y li dalej klub odręńuy. 
pozostający jednak w ścisłym  atosuuku z „u 
krcińskim sojuzem *. Poseł Makuch składał apra- 
wozdauio z działalności radykałów  w  Si jm o i 
„pizodstaw ił przy łom m atartwa p o lik io  w  spra­
wio sejm ow ej reform y*. Zjazd w yraził swoim  
posłom  sejm ow ym  zaufanie i w ezw ał ich, aby 
„w ytrw ali w  Sejm ie w  dotychczasow ej taktyce*. 
Iwanowi France, który przybył na zjazd , urzą­
dzono w ielką ow acyę.

•
W niedzielę od był się  w e L w ow io poufny 

zjazd za zaproszeniam i m ężów  zaufania p a r t y i  
r u s s o f i l s k i e j .  Zjechało się do 300  osób. 
Poseł Kuryłowicz składał spraw ozdanie z dzia­
łalności parlamentarnej i a takow ał rząd kra jo 
w y za „rozpoczęcie wrogiej dla ruaakisgo na­
rodu akcyi*. Podobnie m ów ił i Dr D udykiew icz, 
który się  skarżył, i e  rząd w ydał naród ruaski 
w ręce Polaków , i zagroził chw yceniem  się  środków  
najradykalniejszycb. Dr D udykiew icz m ów ił z ta ­
kim patosem  i s ięgał tak w ysok o  i szeroko, i f  
stawał się  aż śm iesznym . U chwalono protest 
przeciw  „prześladow aniu rusakich ludzi przez 
rząd krajow y*, z rów noczcsnem  zapew nieuiem  
lojalności dla dynastyi w A ustryi panującej, a 
następnie w  sprawie sejm ow ej reformy uchw a­
lono rezolucyę, pokryw ającą się  z  postulatami 
ukraińskimi i zapow iadającą taktykę opozycyjną.

We w torek odbyw ało się  ogólne zgrom adze­
nie członków  To w. „Naroduego Domu*. Ziiriąd  
tej instytucyi, rozporządzającej m ilionowym  m a­
jątkiem , pozostaje w  rękach staroruskiej partyi 
Dra Korola i iu ssofilsk a  partya Dra Dudykiewi- 
cza prow adzi zaciętą w alk ę o o b ję iie  tego za- 
iządu. Gdy w ięc tylko otw arto w torkow e zgro­
m adzenie, ludzie „dudykiew iczuw scy* rozpoczęli 
odrazu atak na zarząd i zażądali natjchm iasto  
w egó w yboru kom isyi, któraby zajęła s ię  prze­
prowadzeniem  nowych w yberów . Przew odniczą­
cy  zgromadzenia, X. Baczyński, i prezes „Naro- 
dnego D om u*, X. K ostecki naprólno zwracali

uw agę, żo trz e b a  się  trzym ać  p o rząd k u  dzień 
nego i w ysłuchać  n a jp ie rw  rp raw o zd o n ia  korni 
syi k o n tro lu ją c e j;  s tr rn n ic y  D ra D udykiew icz# 
u p ie ra li siy p rz y  sw ojem , poczęli k rzy czeć  i już 
g r jz iła  b ó jk a , aż p rzew odn iczący  X. B aczyński 
odroczy ł obrady*... do  porozum ien ia  się.

Wykup kolei w a rszaw sk o -w ied e ń sk ie j .
Na p ią tkow em  posiedzen iu  Dum y zosta ło  u- 

chw alone — ja k  ju ż  z depesz  w iadom o — w y ­
kup ien ie  n a  rzecz s k a rb u  p ań s tw a  ko le i w ar 
ftznwftko-w icdcńekicj. P r ic b ie g  ob rad  p rz e d s ta ­
wiał s ię  ja k  n a s tę p u je :

Po k ró tk ic iu  posiedzen iu  D um y p rzy  drzw iach  
zam knię tych , n a  k tó icrn  ro zp a try w a n o  n iek tó ri 
a r ty k u ły  u s ta w y  o pow inności w o jsk o w e j, z»* 
h ja ł g łos re fe re n t kom isyi p M arków  (paździor 
n ik o w ie i) , re f  ru ją c  p ro je k t w y k u p n a . K omisyu 
Kolejowa i ńudże  ow a wnior-ła, aby  sp raw ę  tr a k ­
tow ano  ja k o  n ag łą  — n ag ło ść  p rzy ję to . Z ab ra ł 
głos p . Ż ukow sk i i w  d łuzszcm  przem ów ien iu  
p o d d a ł p .o ,c k t  k ry ty c e . Z aznaczy ł p rzed e w szy s t 
kiem , że K ró lestw o  je s t  w s to su n k u  do sw ego 
znaczen ia życ ia  ekonom icznego  sk ąp o  znopa trzo  
ne w ko le je , w ię^ w ydaw an ie  p ien iędzy  s k a r ­
bow ych n a  w y kupno  liu ij is tu ie ją cy c  i, zam iast 
tw orzen ia  now ych , je s t  n ie  na m iejscu . G ospo­
d a rk a  skn rbow a nic n ad a je  się  ju z y  sw ej m ałej 
sp ręży sto śc i, do  ek sp lo a to w an ia  liu ij ta k ich , jak  
w srs ta w s n o  w iedeńsku , na k tó ie j życ ie b ije  tak 
szyhkiu i pulsem . To też n. p. w ęgiel przew ozi 
kole j w a rtz a w sk o -w ic d c ń tk a  w dalek o  znacz 
n ie jsz f j ilości, niż u ad w iś ta ń sk a , tak  sam o p rz e ­
wóz m leka odbyw a się t raz  w brew  w arunkom  
K oleją w iedeńską , minut rił-dwiśl*ii6ką, ta  bo 
w iem n ie  m aże podofoć zad an iu . O oecny za rząd  
Holci dz ia ła  w y śn ie n i, ie  na jlep szy  dow ód w spra 
w ie ś c i ,  z ja k ą  p rzew ozi się  m iliony  p ą tn ików  
na enm ą Ja s n ą  G órę.

Ce do dochodów  spodziew anych, kolej war- 
AKtiwako-wicdeńnka w ym aga w ielkich  wkładów  
na eksploatacyę. W zględy s ln tc g ic z n o  nic były  
uodnoszonc nigdy przodloin, dopiero teraz, gdy 
lokonono d y ilu k acy i wojsk z Królestwa i z ;ie 

s ion e ezeieg  fortec. Ważncm jest pylen ie, co 
oę iz ic  r pta .ow niksm i o be : ule zajęty.u i. Siyr.zy 
*,ę w Durnie, ?e „to koiftj p o ls is ,  Polacy nia 
>ąd .ą i interes pań»l v« w ym aga , ab y  w yrwać 
inię z ich rMk i zm ienić aktod personelu*. T ym ­

czasem  z Cyframi w ręnu d ow ieść m ożna, żc 
najgorioe tn >monly eK iploatacyi innych kotti 
przypadały w  okresach n ajw iększego prztślado  
wauia n trod ow ego . W yrzucanie dobrych praco­
wników dla lego , że są Polakam i, to  gruby błąd 
.•ohtyczny, m itszan io polityk i doapraw  nia m 
jącyrh  nic z nią w sp óln ego. P oh k ów  oskarża 
<ię o puteneyaluą zdolność do zdrady stu nu 
Kto ma jeszcze pcczucie d yscyplin y moralnej 
i pizyzM oitośct, ten przyzna, że L k ie osk-rżo- 
nU  w y m ig sją  dow odów  i na wiatr ich rzucać 
•ne w olno, zw łaszcza i e  pociągają one za sobą  
zniszczen ie bytu szeregu rodzin. Protestują Po 
acy przeciw  n>m uroczyście w imię przyrodzo 
lżonego p awa każdego narodu do życia t p ia  

cow ania na sw ojej ziem i w  każdej dziedzinie 
,.racy n a io d o w 'j i w imię dobrze zrozum<anyct< 
iuU resów  państw a.

W ielkie n ieb ezp h c/cń stw o  w-dzi toż ludność 
dla a.em e w zapow iodziath  .m i«n y linii z  w ą­
skotorow ej na s>erokotorov.ą. Zmiana ta pozb..- 
wi kraj w szcU ich  zysk ów , jaa ie daje komuni 
k acja  berpt ś.ed u ia  z zagranicą ber. przesiada­
nia się  podróżnych i bez przeładow yw ania to- 
warów. Odbija ■ ę to  na w zroście handlowym  
W ar-zaw y, w yw eła  przebudowę I cznych koh-i 
podjazdow ych pryw<tny<b, oraz w iększości fa­
brycznych siacyj w ęglow >ch. Będr.ie kosztow a  
ło m iliony, a w  zysku p iz y n h s e  ty ko koszia  
I rtch .dunku. Koło polsk ie, kończy pos. Żuków  
sui n iety lko będzie g łosow ało  przeciw projektu  
«1, ale uailnic przeciw  niemu protestuje

Rt-fercnl pos. M a r k ó w  w yg łosił m ow ę, prze 
chodzącą w nacyonnliźm i* wynurzenia jego  imlen 
n ko Markowa II, praw icow ca. Z dobrze przemy 
ślntiem oburzeniem  w jstą p ił przeciw  nazyw a du 
przf-z p osłów  poUkicb Królentwa „r.aszą ziem ią, 
naszym  k iajem *, gd yż jest to  kraj rosyjski. „To 
nanz kraj, mam tam trzech zabitych krew nia­
ków* w ołał z em fazą p. Markaw, atakując w po 
dobny sposób jeszcze  k ilkakrotnie p osłów  pul- 
kich. Po przem ów ieniu pos Ś w ięcick iego , który  
obszernie w ykazyw ał szk odliw ość projektu, za­
brał g ło s  premier p. K o k o w c o w .  W piorwszej 
części przem ów ienia próbow ał polem izow ać z  w y­
w odam i posła b uk ow skiego i Ś w ięcick iego  co do 
Korzyści, jak ie skarb odniesie z wykupna i sta ­
rał się w ykazać, żo kolej przyniesie zuaczno do 
chody. Zakończył sofizm alem , że gdyby kolej 
nie przynosiła docbodow , to m ów cy polscy, bro­
niąc akcyonaryuszów , w iniliby w łaściw ie być za 
wy kupnem przez rząd. Przem iU zał jednak, że  
kolej w arszaw sko-w iedeńska stanie się  bierną 
dopiero w  lichej a k osztow nej admiulstracyi 
czynow niczej. Przeszedł do tego dopiero w  czę­
ści* w  drugiej, ośw iadczając, że obrażają god 
ność narodową rosyjską przypuszczenia, aby go ­
spodarka skarbow a była fatalną, aby nowi urzę­
dnicy rosyjscy  ź le  spełniali sw e obow iązki »td. 
Co do zm iany personalu, ośw iadczy ł, że .k a żd y  
u czciw y pracownik znajdzie zaw sze pracę*. Rzą i 
osyjftki zaś „nie trudni aię grabieżą* i dlatego  

próżne są  o b aw y  o kapitały, złożone przez ro­
b otników  i pracow ników  k olejow ych  na eme 
rytury.

Imieniem kadetów  p. N i e k r a s o w  ośw iad­
cza się  z  wy kupnem , protestu jąc ty lk o prze­
ciw  m otywom  uacyonaiU tycznym  tej tr*nsak«.yi. 
Imien etn socyaldem ukiatów  pos. P o k r o w a k i j  
ośw iadcza się  przeciw  projektow i, gd yż jest on 
płodem  w ojującego nacyonalizm u i socja liśc i 
m uszą go odrzucić, aczkolw iek  zasadniczo są za 
upaństw owianiem  w szystk ich  gałęzi przemysłu.

P rzy k ła d y  innych  ko le i u czą , ja c y  to  „uczciw i 
p racow nicy*  z n a jd ą  m iejsce na ko le i w arszaw - 
iko -w iedcńak ic j po w v k u p n ic  je j p rzez  rząd . 
P. M arkow ow i odp o w ied z ia ł na  jego  a ta k i pos. 
G r a b s k i  im ieniem  K ola pofokiego. „P ic iw sz y  
ia  z —  rzek ł — słyszym y, że K osy ani n  zw raca  
się do nas  z zap y tan iem , juk iem  praw em  u w a ­
żam y K ró lestw o  P o lsk ie  za k ra j po lsk i ? P. Mar­
ków  m iał trz ech  k rew n y ch , k tó rz y  tam  zm arli. 
My m am y m iliony p rzo d k ó w , k tó rz y  zginęli 
w  o b ron ie  te j ricu ii, k tó ra  by ła , j s s t  i p o z o s ta ­
n ie po lską* .

D olał o liw y do nacy o n a lis ty ezn cg o  og u ia  pos. 
A 1 c  k s  i e j e  w. re p re z e n ta n t lu dności i osy jak ie j 
w W arszaw ie , sk a rż ą c  się  na  u p ośledzen ie  ję z y ­
ka resy jek ieg o  na lu l e i  w a rszaw sk o  w ied e ń sk ie j. 
Pos. Ż u k o w s k i  d a ł k ro tk ą  o d p raw ę  A h.knie- 
jew-.owi, c a s tę p n ia  za ął s ię  p ro w o k acy jn ą  p rz e ­
m ow ą le fc rc n ta  Ma kow a. M crkow  c y to w a ł l i ­
czne zdunifl S alom ona. Pos. Ż ukow sk i o św iad ­
cz a ł, że zupom  iał on  o je d n e j z n a jśw ie tn ie j­
s z y c h : żc inih zen ie je s t  złotem . N acjon alista  
M u r k ó w  II s k o rry s  nł ze spo so b n o śc i, a b y  
ośw iadczyć , żc „P o lacy  p ,d  rządam i R osy! po- 
ia i t a ją  w p ie rze* , zuiusynuuW Ał też  pos. Ż u k o w ­
skiem u „poli y k ę  filon iem iecką* , na co  te n ż e  
odpow iedz iał, że  r łu c h an ie  pos. Markowa daje  
n iew ielką  p izy jem n o ść , gdyż m ow y jego  zaw ie­
ra ją  p rzew ażn ie  sam e in synuacye.

P rzystąp iono  do g ło sow a.da  D um a — ja k  
w iadom o — p r z y j ę ł a  p r o j e k t  w y k u p n a  
wtz^slfciini glosam i p rzeciw  Kołu po lsk iem u 1 
R tc y a ld e n u k ra to m . P rzy ję .o  też rezo lucyę, ab y  
to r  zam ien iono  z w ąsko to row ego  na sze io k i.

G losow anie  to  dodało  po lo tu  N o w e m u  Wre-  
tir /cn i, k tó re  w ystąp iło  z a tak iem  n a  P olaków , 
za to , że „ a n ty ro sy jsk ą  ag itacy ę , k tó rą  prow a­
dzono  do o s ta tn ic h  czasów  w śró d  kolejarzy  
w  P o lsce p rzen ieś li na try b u n ę  D um y*. Cała 
sp raw a  p rzed s taw ia  się  w ed ług  Now. Wrem, 
b ard zo  p o p ro s tu  w n as tę p u jący c h  za r y sa ch :

Tc-iaz już wiemy, na jskim gruncie uprawiano tę 
«giitc>ę, użytą nawet za podstawę do krótkiego 
hesrobecla n i st. Pruszków. Urierpi skłsć osobisty, 
mówili pp. Żukowski i Święrieki. Służba polska 
strifi swrt miejsca i zostanie zsstęoions prze* ro- 
•yjską, « jeżeli ją pozostawią, to na n.ni«j«.tyek 
fHtnsyxrh. Co s:ę •••m e z rodnnotni urzędników? — 
•i.irżył się diisiaj p .  Ż.i' owmi. Na podstawie jakich 
danych przednia wlciele Koła p-'Ukkg» wyciągają 
wnioski pwwtżtze — nis powiedzieli...

IV Kokowcow mi«ł więcej >mieli priwo odpo­
wiedzieć Jsisiwj I*, lakom, ie  n t u  ekarhowy zarząd 
aolbj»int by ujm mej nie ceobuje się beswaruakową 
tondemyą usuwania Polaków. Wydaje się nam, żo 
U prezes Rody ministrów mógł powiedzieć w da­
nym wypadku tnsctm e więcej. Csy niezbyt nawet 
pobłażliwie patrzy nisza władza prństwows aa prse- 
;>ełcifenie mlnisieryum komunlzaryi przez Polaków?

Ale naturalnie przedstawiciele Koła polskiego do­
skonale wiedzą o tem sami lamenty s  powodu 
|;isu „uczciwych pracowników* s pośród Polaków — 
•ą to łzy krokodyle.

Gdyby taktyka Now. WV. nie b j ła  d ostate­
cznie zn an ą , zdum iewałaby podstępną naiw no­
ś c ią , zw łaszcza w  o iu ie s ie  iu du stanow iska  
rządu w obec P«loków-ur>.ęduików kolejow ych. 
W iadomo, ze na kolei Nadwiślańa».iej zosta ło  
pn w ykupnie Jej przez r z ą l aż 70 procent Po- 
l >kow,  m .a.iow irie st-óżow . koud ktorów , tra­
garzy, rysow ników  i Han e'i»tów! M inisterstwo  
K o m u n  karyi tak było dla Polaków  przychylne, 
że zdolni mżyn<erowie, a-e-Dąc po k ilkanaście  
lat na jednem miejscu bez aw ansu, zm uszeni 
byli w reszcie opuszczać fta u o w s a a , na k tóre  
j i wdi  się natychm iast ka dydaci ro .y jsoy , spro­
wa dz e ń  ad hoc Gospodarka n a a o le j ie h  nad ­
w iślańskich  jest znaną. S  roszczą s ię  ona w e  
w zroście żyw iołu  losyjek tego , kredzie, y i ka­
tastrof, a w osłabieniu ruchu i dochodów . Pre­
zydent miuintrów Kokowcow istotn ie n azbyt  
tiudne miał zada.ńe, broniąc czynow n ictw a —  
n u  ł atwo też  zrozum ieć, czemu je  podejm ow ał. 
Biurokracye rosyjska ma s a w ę  św iatow ą, tak  
sam o jak jej udział w  derorgam eacyi i korum ­
powaniu społeczeństw a. W ynosić ją  za to i prze- 
ciw etaw  ać mati-ryałowi polskiem u, to inoże być  
nieco ryzykow ne.

Z astępcy  nauczycieli ludow ych.

L w ó w  26 grudnia.
( X )  Przy sposobności przedłożenia prelim ina­

rza budżetu funduszu szk o ln ego  krajow ego na  
tok 1912, Rada szkolna krajow a zakom uniko­
wała w ydziałow i krajo*em u , iż  jedną s p rze­
szkód tam ujących praw idłow y rozwój szk o l­
n ictw a ludow ego w naszym  kraju *ą dłużące  
nieraz ptzerw y, na jak ie bywa narażoną nauka, 
zw łaszcza w  szkołac h w iejskich . Przerw y te  w y-  

ołuje albo choroba epidem iczna, grasująca  
w gm nie, albo choroba nauczycieli n ie pozw a­
lająca mu pełnić ob ow iązków .

Pierw szy pow ód n ie da się  oczyw iśc ie  d ow o l­
nie usunąć, drugiemu złemu można rychło zara­
dzić przez bezzw łoczn e zastąpienie n ieob ecnego  
w szkoło nauczyciela inną odpow iednią siłą . 
R zecz ta jednak —  rdtmiem Rady btkf.lnej kra­
jow ej — przedstaw ia zw yk le znaczne trudności. 
Tylko w  miastnch b og iem , gdz e  jest szk ół w ię ­
cej, tudzież w  m iejscow ościach posiadających  
szkołę o  kilku siłach, da **ię zarządzić doraźne  
zastępstw o. N atO fisst dla szk ó ł w iejsk ich , 
zw łaszcza jeflnoklasówy* h taki w ypadek z a ­
słabnięcia nauczyciela staje s ię  wpr< st keta- 
st  ofą; d»ic( i  pozbaw ione raptem n sak i, w  k tó ­
rej często pom yślne czyniły p ostępy , w  c ts s ie  
kilkom iesięcznej przerwy zapom inają nabytych  
w iadom ości, od w yk sją  od szk oły , a pow etow a­
n ie następnie w ynik łego  stąd ztiscztiego uszczer­
bku pod w zględem  nauki i uoby czajnienia,
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i  p r z y w ró c e n ia  ro z lu ź n io n e j  f re k w e n c y i  w y m a g a  
w ie le  c z a s u  i m o zo łu .

R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  p o d n io s ła  w  s w e m  p i ­
ś m ie ,  iż  w  p u b l ic y s ty c e  p e d a g o g ic z n e j,  w  u - 
s tr iy c h  r o z p ra w a c h  w  k o ła c h  n a u c z y c ie ls k ic h , 
n a  je d n e j  z a n k ie t ,  k tó re  o d b y ły  s ię  w  R a d z ie  
s z k o ln e j  k ra jo w e j  w  m y ś l  ż y c z e n ia  S e jm u , w r e ­
s z c ie  w  se jm o w e j k o m is y i  s z k o ln e j ,  o ś w ia d c z o ­
n o  s ię  s ta n o w c z o  z a  u s ta n o w ie n ie m  w  s ie d z ib ie  
R a d  s z k o ln y c h  o k rę g o w y c h  o d p o w ie d n ie j  l ic z b y  
t y m c z a s o w y c h  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h ,  
k tó ry c b b y  m o ż n a  u ż y ć  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z a ­
c h o d z ą c e j  p o trz o b y  d o  z a s tą p ie n ia  n a u c z y c ie la  
o d e rw a n e g o  n a  c z a s  d łu ż s z y  o d  p r a c y  s z k o ln e j .

C h c ą c  tę  in s ty tu c y ę  n a le ż y c ie  w y p ró b o w a ć  
p o d  w z g lę d e m  n a jr a c y o n a ln ie js z e g o  w p r o w a d z e ­
n i a  j e j  w  ż y c ie , p o s ta n o w iła  R a d a  s z k o ln a  k ra  
jo w a  u s ta n o w ić  n a  ra z ie  p o  d w ie  s i ły  n a u c z y ­
c ie ls k ie  w  s ie d z ib ie  1 0  R a d  s z k o ln y c h  o k r ę g o ­
w y c h  i w  ty m  c e lu  z a p re l im in o w a ła  w y d n b  ' 
w  k w o c ie  3 0 .0 0 0  k o r .  n a  ro k  1 9 1 2 .

W y d z ia ł  k r a jo w y  w  z a s a d z ie  z g o d z ił  s ię  n a  
p o w y ż s z ą  p ro p o z y c y ę  R a d y  s z k o ln e j  k r a jo w e j  
p o s ta n o w ił  p rz e d ło ż y ć  S e jm o w i w n io s e k  p rzy - 
Z w o le n ia  n a  te n  c e l ż ą d a n e g o  k r e d y tu  3 0 .0 0 0  
k o r o n .  W y d z ia ł  k r a jo w y  z w ró c ił  z a ra z e m  u w a ­
g ę  R a d y  s z k o ln e j  k r a jo w e j ,  iż  p o d o b n e  u r z ą ­
d z e n ie  i s tn ie je  w  D o ln e j A u s try i  o d  r o k u  190 5  
i  że  t a m  z a s tę p c z e  s iły  n a u c z y c ie ls k ie  u s ta n a ­
w ia n e  s ą  p r z y  p e w n e j ,  ś c iś le  o z n a c z o n e j  s z k o le , 
z  w y ra ź n e m  z a s t r z e ż e n ie m , iż  n a u c z y c ie le  
w  b r a k u  z a ję c ia  z a s tę p c z e g o ,  m a ją  w  sz k o le , 
p r z y  k tó re j  z o s ta l i  u s ta n o w ie n i ,  u c z y ć  r y s u n ­
k ó w , p is a n ia ,  śp ie w u  i g im n a s ty k i .

W y d z ia ł  k r a jo w y  z a s t r z e g ł  w  k o ń c u ,  ż e  o b s a ­
d z a n ie  p o s a d  z a s tę p c z y c h  n a u c z y c ie li  b ę d z ie  m o ­
g ło  n a s tą p ić  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  S e jm , u c h w a ­
l a j ą c  b u d ż e t  fu n d u s z u  s z k o ln e g o  k ra jo w e g o  n a  
r o k  1 9 1 2 , z e z w o li z a ra z e m  n a  w p r o w a d z e n ie  
w  ż y c ie  n o w e j i n s l y tu c y i : d o ra ź n y c h  z a s tę p s tw  
n a u c z y c ie ls k ic h .

C ZA S te  Brody 27 Grudnia 1911.

Prosimy o rychłe odno­
wienie prenumeraty eelem imi-
knienia przerwy w dalszej prze­
syłce dziennika.

K R O J B I K A .
—  T. S. L .  Z a rz ą d  g łó w n y  T o w a rz y s tw a  S zk o ły  

In d o w e j w  o d p o w ie d z i n a  d e p e s z ę  do  X. b isk u p a  
S a p ie h y  z  ż y c z e n ia m i z  p o w o d u  k o n ie k ra c y i ,  o t r z y ­
m a ł  n a s tę p u ją c y  te le g r a m  :

„ D z ię k u ją c  z a  ż y c z e n ia , b ło g o s ła w ię  p ra c y  d la  d o ­
b r a  K o śc io ła  i O jcz y zn y . Sapieha*.

—  W y staw a s z tu k i  k o ś c ie ln e j. N a w y s ta w ę  n a ­
d e sz ły  w  d a lsz y m  c ią g u :  k a r to n  d o  m o ra jk i  do  su -  
p ra p o r ty  k o ś c ie ln e j  K a ro la  M a sz k o w sk ie g o , o ra z  p r a ­
c e  k o ro n k a rs k ie  i h a f c ia r sk ie  p . M sry i M a y e rrb e g .

—  K oncert p. C harles Cahier. P o ś ró d  l u ź ­
n y c h  k o n c e r tó w  in s tr u m e n ta ln y c h , je d y n ą  w  ty ra  
s e z o n ie  p ro d u k c y ą  w o k a ln ą  śp ie w a c z k i o  ś a i a to w e j  
s ła w ie , j e s t  -w ystęp  p . C a h ie r  d n ia  4 s ty c z n ia ; n ie  
d z iw , ż e  p o w sz e c h n ą  z w ró c ił u w a g ę . W p ro g ra m ie  
k o n c e r tu  z n a jd u ją  s ię  t r z y  a r y e  o p e r o w e . P . C a h ie r , 
ja k k o lw ie k  p o rz u c iła  s t a ł ą  p ra c ę  s c e n ic z n ą , d a jo  s ię  
p rz e c ie ż  je sz c z e  cz asem  s ły sz e ć  w  w y ją tk o w y c h  o ka- 
z y a o h  w  sw o ic h  u lu b io n y c h  p a r ty a c h . I t a k  u b ie ­
g łe g o  l a t a  p o d cz as  festivalll M o z a rto w sk ie g o  w  Mo 
n a o h iu m  k re o w a ła  z o g ro m e m  p o w o d z e n ie m  ro lę  
S e x tu s a  w  op . ly tu s, ^  k tó re j  a r y ą  Parło, parło 
ro z p o c z y n a  sw ó j p ro g ra m  u  n a s . N a jle p sz ą  p a r ty ą  
z n a k o m ite j  a r ty s tk i  je a t  w e d le  p o w sz e c h n e g o  z d a n ia

a O rfe u sz  (G lu ck a). O d cz asu  P. V ia rd o t j e d n a  p . Ca-
" h ie r  śp ie w a  s rc y tr n d n ą  a r y ę : Amour, viens a mon 

coeur, o p u sz c z a n ą  p rz ez  w sz y s tk ie  in n e  śp ie w a c z k i. 
T a  a r y a  z a m y k a  p ro g ra m  k ra k o w sk i. N ie n a jm n ie j­
s z ą  z a ś  a t r a k c y ą  b ę d z ie  u s ły sz e n ie  z n a n e j a ry i  
z  Samsona  i Dalii i w  w y k o n a n iu  a r ty s tk i  te j  
m ia ry , co  p . C s h ie r .

—  Z te a tru  m iejskiego, w s o b o tę  d. 30 b . m .
w z n a w ia  t s a t r  k ra k o w s k i  je d n ą  z n a jw ię k sz y c h  t r a -  
g e d y j S z e k s p ira  - Makbeftt. R o lę  la d y  M a k b e t o d ­
tw o rz y  p o  ra z  p ie rw s z y  p . J a d w ig a  M ro z o w sk a . K se- 
a c y a  ta  z n a k o m ite j  a r ty s tk i ,  p o p rz e d z o n a  g ru n to w n e - 
m i s tu d y a m i. w z b u d z i n ie w ą tp liw ie  z a in te re s o w a n ie  
z n a w c ó w  i m iło śn ik ó w  te a tr u .  R o lę  M a k b e ta  g r a  p 
S o sn o w sk i. —  W  n ie d z ie lę  d o . 31 s .  r a . ,  w  w ieo z ó r 
S y lw e s tro w y , w y s ta w io n ą  s o a ta n ie  g ło ś n a  s a ty ry c z n a  
k o m e d y a  C a i l la v e ta , F le r s ’a i E m a n u e la  A re n e ’a 
Król; w  d z ie ń  N o w e g o  R o k u  Bełleem polskie L u - 
c y a n a  R y d la .

■f — N a M acierz Śląską. Z a rz ą d  g łó w n y  M a c ie ­
rz y  S z k o ln e j ks. C ie sz y ń sk ie g o  ro z e s ła ł  k o m u n ik a t  
z a k c y i  r a tu n k o w e j  n a  rz e c z  M ac ie rzy .

Z a rz ą d  M ac ie rz y  s ta n ą w s z y  z p o w o d u  s ła b e g o  d o ­
p ły w u  fu n d u s z ó w  w  o b o c  k o n ie c z n o śc i o g ra n ic z e n ia  
s w e j d z ia ła ln o śc i, o d w o ła ł  s ię  p rz e d  k ilk u  m ie s ią ­
ca m i d o  o f ia rn o śc i  p u b lic z n e j. N ie  p o z o s ta ło  to  b ez  
s k u t k u ;  n a  p o k ry c ie  p r.- .ew idzianego  n a  r o k  1911 
n ie d o b o ru  V  su m ie  96.800 K . p o p ły n ę ły  l ic z n ie  d a ­
tk i  z e  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  p o lsk ic h , z w ła sz c z a  z a ś  
z  G a lic y i i z e  Ś lą s k a  sa m e g o . W  b u d ż e c ie  n a  ro k  
1911 b y ł p rz e w id y w a n y  d o c h ó d  z w k ła d e k  c z ło n k ó w , 
d a ró w , s u b w o n c y j i p rz e d s ię b io rs tw  ( lo te r y a  b ib l io ­
te c z n a , n a le p k i)  w  su m ie  96.390 K . o s ią g n ię to  za ś  
d o  te j  p o ry  165.103 17 K ., cz y li o  68.713*17 K. w ię ­
c e j , n iż  p re lim in o w a n o . S u m a  t a  j e s t  r e z u l ta te m  r o z ­
b u d z o n e j o f ia rn o śc i  o g ó łu  n a  o b ro n ę  Ś lą s k a , a  z a ­
w d z ię c z a ć  j ą  n a le ż y  w  n ie m a łe j  c z ę śc i t a k  z w a n y m  
„ d n io m  M ac ie rz y " , u rz ą d z o n y m  po  le tn is k a c h , m ia ­
s ta c h  i w s ia c h  G a lic y i i Ś lą s k a .  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  
z a m k n ię c ia  r o k u  z n a c z n y m  n ie d o b o re m  n ie  z o s ta ło  
je d n a k  je s z c z e  u s u n ię te ,  a o k o lic z n o ść  t a  te m  j e s t  
p o w a ż n ie js z a , ż e  b r a k u ją c e j  s u m y  n ie  b ę d z ie  m o żn a  
p o k ry ć  n a w e t  c h w ilo w o  w  in n y  sp o só b , g d y ż  m a ją ­
t e k  T o w a rz y s tw a  j e s t  ju ż  a ż  n a d to  o b c ią ż o n y . P o ­
z o s ta je  t e d y  ty lk o  d ro g a  d a ls z e j  w y tę ż o n e j  o f ia r ­
n o śc i p u b l ic z n e j ,  d o  k tó re j  M ac ie rz  d o p ó ty  o d w o ły ­
w a ć  s ię  m u s i, d o p ó k i cz ę ść  s z k ó ł  lu d o w y c h  n ie  zo ­
s ta n ie  o b ję ta  p rz a z  k r a j ,  a  g im n a z y u m  r e a ln e  w  O r- 
ło w e j p rz e z  p a ń s tw o .

T e g o ro c z n a  a k c y a  z m ie r z i ła  j e d n a k  w ła śc iw ie  
w  d w ó c h  k i e r u n k a c h : Z  j e d n e j  s t ro n y  c h o d z iło  o  z y ­
s k a n ie  p o k ry c ia  p rz e w id z ia n e g o  n a  r o k  1911 n ie d o ­
b o ru , z d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  o  z a p o w n ie n io  M ac ie rz y  
p e w n e g o  s ta łe g o  d o c h o d u  n a  p rz y sz ło ść . D o te g o  
d ru g ie g o  c e lu  z m ie rz a ł  p o d n ie s io n y  w  je d n y m  z d z ie n ­
n ik ó w  p r o je k t  z je d n a n ia  1000 c z ło n k ó w  w s p ie r a ją ­
c y c h  d la  M ac ie rz y  z w k ła d k ą  ro c z n ą  25 K ., tu d z ie ż  
m o ż liw ie  n a jw ię k sz e j  l ic z b y  d e le g a tó w , k tó rz y b y  s ię

z o b o w ią z a li z b ie ra ć  n a  n e q z  M ac ie rz y  p rz y n a jm n ie j  
p o  100 K . ro c z n ie . R e z u l ta t  w p ra w d z ie  w  cz ęśc i 
t y lk o  o d p o w ie d z ia ł  d o tą d  z a m ia ro w i p r o je k to d a w c y , 
g d y ż  M ac ie rz  z y s k a ła  n a  ra z ie  ty lk o  62 n o w y c h  
c z ło n k ó w  w sp ie ra ją o h  i 40 n o w y c h  d e le g a tó w , n a ­
le ż y  je d n a k  m ie ć  n a d z i e j ę , ż e  lic z b a  ich  w  p rz y ­
sz ło śc i z n a c z n ie  s ię  z w ię k sz y . N a r a z ie  n a jp iln ie js z ą  
s p ra w ą  j e s t  z e b ra n ie  je s z c z e  28 000 K., a b y  u m o ­
ż liw ić  M ac ie rz y  z a m k n ię c ie  r a c h u n k ó w  ro c z n y c h  b ez  
n ie d o b o ru .

—  W y p a d k i  kolejow e, w noey z p iątku  na 
so b o tę  na linii E elsztyn-G łęboka zdarzył się w ypadek 
kolejow y. Od pociągu ciężarow ego n r. 1469, idącego 
z P osady Chyrow skiej w  kierunku do Głęboki o d er­
w ało się na torzo z niew iadom ego powodu 9  wozów, 
Personal tego  nie zauw ażył, także  nie zauważono 
tego  na stac ji w Głębokiej, w obec czego pociąg dalej 
puszczono. Rów nież puszczono następn ie  na ten  sam 
to r w k ierunku  do Chyrow a pociąg osobow y nr. 12123, 
wiozący robotn ików  hory3ław skich.

Pociąg ten  w padł na owe 9  wozów, s to jące  na 
torzo. Zderzenie było fa ta ln e . M aszyna u leg ła  zniszcze­
niu, jed en  wóz się w ykoleił, trzy  osoby odniosły 
rany. Ruch przyw rócono dopiero  koło godziny 6 rano. 
Nocą pociągi nie kursow ały.

Ja k  donosi Kuri/er lwowski, przybyli na stac ję  
G łęboka robo tn icy  z Borysław ia zaję li w obec urzędnika 
ruchu  groźną postaw ę. U rzędnik broniąc się dobył 
rew olw eru  grożąc strzelan iem .

Z B udapesztu  d o n o s ią : na stac ji T ata-Tow aros 
zderzyły  się  dw a pociągi tow arow e. L okom otyw y 
obu pociągów , oraz kilka w agonów  uległo  z n isz c z e ­
niu. M aszynista jednego  z pociągów , k tó ry  w k ry ­
tycznej chw ili w yskoczył z lokom otyw y d osta ł się 
pod koła w agonów  i poniósł śm ierć n a  m iejscu . — 
Na stac ji Parkany-N ana w ykoleił się  pociąg tow arow y, 
przyczem  kilka  osób z porsonalu odniosło lżejsze 
okaleczenia.

— D r n g i  dom techników . Pi*»a
L w o w a:

P ó ł w ie k u  u p ły n ę ło  o d  c h w ili  z a ło ż e n ia  B ra tn ie j  
P o m o c y  s łu c h a c z ó w  p o l i te c h n ik i  lw o w s k ie j . W ie le  po 
k o le ń  p rz e sz ło  p ra e z  s z e re g i c z ło n k ó w  te g o  s tó w a  
rz y azen ifl, w io le  ty s ię c y  j e d n o s te k  o trz y m a ło  p o m o c  
d la  d u e b a  i c ia ł* . C h c ą c  w z n ie ś ć  t r w a łą  p a m ią tk ę  
w  ro k u  ju b i le u s z u  p ó łw ie k o w e g o  i s tn ie n ia  T o w a rz y ­
s tw a , w z ię ła  s ię  m ło d z ie ż  e n e rg ic z n ie  d o  z re a liz o w a  
n ia  z d a w n a  p ia s to w a n e j  m y ś li: w y b u d o w a n ia  n o w e g o  
D om u te c h n ik ó w . O b e c n y , k tó r y  ju ż  p o s ia d a  T o w a ­
rz y s tw o , w y b u d o w a n y  z o s ta ł  w  r. 1891, g d y  P o li ­
te c h n ik a  l ic z y ła  294 s łu c h a c z y , a  T o w a rz y s tw o  268 
c z ło n k ó w . D ziś l iczy  P o li te c h n ik a  z g ó r ą  1700 s łu  
ch a c z y , a  „ B ra tn ia  P o m o c - 830 c z ło n k ó w , o b e c n y  
w ię c  D am  z a le d w ie  w  m in im a ln e j  c z ę śc i  z a s p a k a ja  
p o lrz e b y , a k a n d y d a c i  o c z e k iw a ć  m u s z ą  n a  m ie s z k a ­
n ia  r o k  i w ię c e j .  P o n a d to  d o m  ró w n ie ż  n ie  o d p o ­
w ia d a  w  d o s ta te c z n y m  s to p n iu  w y m a g a n io m  h y g ie  
n y . W y b u d o w a n ia  o b s z o rn e g o  o d p o w ie d n ie g o  d o m u , 
w  k tó ry m  m ło d z ie ż  z n a la z ła b y  n le ty lk o  z d r o w e , ta  
n ie  m ie s z k a n ia , a le  i o d p o w ie d n io  s k u p ie n ie  d la  ż y ­
c ia  k o le ż e ń s k ie g o , a  te m  s a m e m  w y r a b ia n ie  i k s z t a ł ­
c e n ie  c n ó t o b y w a te l s k ic h , p o w in n o  b y ć  s p ra w ą , o b ­
c h o d z ą c ą  n io ty lk o  m ło d z ie ż , a le  c a łe  n a s z e  s p e łe  
c z e ń s tw o .

N a a p e l  m ło d z ie ż y , p o d n ie s io n y  w  ty m  k ie ru n k u , 
a  z a  p o p a r c ie m  r e k to r a  p o l i te c h n ik i  i T o w . p o l i te c h ­
n ic z n e g o  z e b ra ło  s ię  w  d n iu  18 b .  m . b a r d z o  lic z n e  
g ro n o  w y b i tn y c h  o b y w a te l i ,  k tó r z y  o b r a d o w s l i  n a d  
u rz e c z y w is tn ie n ie m  te g o  p r o je k tu .  W  z a g a je n iu  r e k ­
to r  F ie d le r ,  k tó r y  p o d k r e ś la ł  h u m a n i ta r n y  c h a r a k ­
t e r  p o d n ie s io n e g o  p rz e z  m ło d z ie ż  p r o je k tu  i o b o w ią ­
z e k  p o p i r c ia  z e  s t r o n y  s p o łe c z e ń s tw a , z a w ia d o m ił, 
ż e  b u d o w ę  d ru g ie g o  D om u w y k o n a ć  m o ż n a  b ę d z ie  
p rz y  p o m o c y  p a ń s tw o w e g o  fu n d u s z u  m ie sz k a n io w e g o .

P o  r e k to r z e  p rz e m a w ia ł  p ra o w o d n ie z ą c y  T o w . p. 
L e o p o ld  T o ro ń , a  n a s tę p n ie  r e f e r o w a l i  in ż y n ie ro w ie  
W ła d y s ła w  S ik o rs k i  i S ta n is ła w  D o w n a ro w ic z . Z  
fe ra tó w  ich  w y n ik a , ż e  s p r a w a  p o s tą p i ła  o  t y le  n a ­
p rz ó d , iż  T o w . z a k u p i ło  ju ż  g r u n t  w  p o b liż u  u lic y  
K id e c k ie j ,  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  o d p o w ia d a ją c y  ce  
ło w i. N a d  r e f e r a ta m i  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s y a , w  k t ó ­
re j  d a w a l i  w s k a z ó w k i i r a d y  p p . r .  d w . In g a rd e n  
r . d w . R y b ic k i, p o se ł  Ś liw iń s k i, D r A s k e n a z e , p r o f e ­
s o ro w ie  D z iw iń sk i i H a u s w a ld , in ż y n ie r o w ie  M a ś la n k a , 
S ik o rsk i  i D o w n a ro w ic z . P o  w y c z e r p u ją c e j  d y s k u s y i 
u c h w a lo n o : 1) w y d a ć  p o  o a ta te c z n e m  z r e d a g o w a n iu  
p rz e d ło ż o n ą  p rz e z  k o m i te t  w y k o n a w c z y  m ło d z ie ż y  
o d e z w ę  do  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , w z y w a ją c ą  jo  
do  w y d a tn e g o  p o p a r c ia  s z la c h e tn e g o  p rz e d s ię w z ię c ia  
2 ) w y b r a ć  ś c iś le js z y  k o m i te t  o b y w a te l s k i ,  k tó r y  r o z ­
p a trz y  p rz e d ło ż o n e  p rz e z  k o m i te t  w y k o n a w c z y  m ło  
d z ie ż y  p r o je k ty ,  ro z w a ż y  ś c iś le  z w ią z a n e  z  n ie m i 
k a lk u ia c y e  i b ę d z ie  s ta n o w ił  n ie ja k o  o rg a n  k o n tro ln y  
n a d  c a łą  d z ia ła ln o śc ią  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o ; 8) 
ro z p isa ć  k o n k u rs  n a  p r o je k t  d o m u  z a  p o ś re d n ic tw e m  
K o ła  a r o h ite k tó w . W  k o ń c u  p rz e p ro w a d z o n o  w y b o ry  
d o  k o m ite tu  ś c iś le js z e g o , k t ó r e  d a ły  r e z u l t a t  n a a tę  
p u j ą c y :  P rz e w o d n lc z ą o y  r e k to r  T . F ie d l e r ;  z a s tę p c y  
p rz e w o d n ic z ą c e g o : r . d w . I n g a rd e n , p re z e s  T o w . p o l i ­
te c h n ic z n e g o  ; d y r e k to r  k o le i  r .  d w . R y b ic k i ; p re z y ­
d e n t  m ia s ta  L w o w a  N e u m a n ; c z ło n k o w ie  k o m ite tu  : 
p ro fe s o ro w ie  L . S y ro c z y ń k k i,  r .  d w . D r P. D z lw iń  
sk i, D r S. A n c z y c , B . P a w ło w s k i, E  H a u s w a ld ;  d y r .  
G . T o m ic k i ; p o s ło w ie  H . Ś l iw iń s k i ,  D r W . J a h l ,  
W. T e t m a j e r ; D r T . A s k e n a z e ,  p re z y d e n t  Iz b y  a d w o ­
k a c k ie j  ; m ec  D r T . D w e r n ic k i ; re d .  B. L a s k o w n ic k i ; 
in ż y n ie ro w ie  M in k ie w icz , W . S ik o r s k i,  S . D o w n a ro ­
w icz ; d e le g a c i  m ło d z ie ż y  L. T o ro ń , W . D r a g a t ,  J .  C s- 
c e n io w sk i.

—  U roczystość w  bursie . z »  l .w o w »  p i m
n a m :  W o L w o w ie  p rz y  u lio y  29 L is to p a d a  i s tn ie je  
„ I n te r n a t  im . G . P ir a m o w ic z a - , w  k tó ry m  m ie śc i  s i9  
p rz e s i ło  80 u c z n ió w  s e r n in a ry u m  n a u c z y c ie ls k ie g o  
m ę sk ie g o . P re z e s e m  T o w a rz y s tw a  j e s t  w ic e p re z y d e n t  
R a d y  sz k o ln e j  k r a j .  D r Ig n a c y  D e m b o w sk i, z a rz ą d  
w e w n ę trz n y  s k ła d a  s ię  z  d y r e k to r a  i t r z e c h  p r o f e ­
so ró w . Z a  in ie y a ty w ą  je d n e g o  z  p r e f e k tó w  o g ło s ił  
z a rz ą d  in te r n a tu  p rz e d  sz e śo iu  ty g o d n ia m i k o n k u r s  
n a  p ra c e  l i te r a c k ie ,  m a la r s k ie ,  r z e ź b ia r s k ie ,  z rę c z n o ś c io ­
w e , s ło w e m  k o n k u r s  d o p u s z c z a ł  w s z e lk ie  p ra c e ,  n a  
j a k ie  m o ż e  z d o b y ć  s ię  e n e r g ia  m ło d z ie ń c z a . I a ta ła  
s ię  rz e c z  n i e z w y k ła : n a d e s ła n o  z rę c z n e  a k w a re le ,
d o w c ip n e  a a ty ry ,  s t a r a n n ie  r z e ź b io n ą  p ie c z ą tk ę ,  ł a ­
d n ie  k o m p o n o w a n e  i w y k o n a n e  w y r o b y  p a o lo rk o w e , 
w z o ro w ą  o p ra w ę  k s ią ż e k  i . . .  z u p e łn ie  p o p ra w n ą  p a r ę  
b u c ik ó w : 20 b .  m . w  o b e o n e ś c l  w ic e p re z y d e n ta ,  dy-» 
r e k to r a  s e rn in a ry u m  X . W . W o łc z a  i p ro f e s o ró w  ro z ­
d a w a n o  n a g r o d y . M ło d z ież  b y ła  z a d o w o lo n ą , n ie  
m n ie j  p ro f e s o ro w ie .  C zy  m y ś l  t a k ic h  k o n k u rs ó w  n ie  
n a le ż a ło b y  ro z p o w s z e c h n ić  p o  in n y c h  z a k ła d a c h  w y - 
c h o w a w c iy c h ?  P o d  k o n ie c  u ro c z y s to ś c i  u c z n io w ie  
ż y c z y li  w ic e p r e z y d e n to w i  ś w ią t  w e so ły c h , a  D r D e m ­
b o w s k i ła m a ł  s ię  o p ła tk ie m  z  k a ż d y m  w y c h o w a n ­
k ie m . C h w ila  n ie  p rz e m in ę ła  b e z  d o d a tn ie g o  ś la d u  
w  d u s z y  k a ż d e g o  z  c h ło p c ó w .

—  P ie rw sz e  oznak i. Z a le d w ie  p r o j e k t  w y k u p u  
k o le i  W a rs z .-W ie d e ń s k ie j  zcR ta ł p rz e z  D u m ę p rz y ję ty ,

ju ż  „A rtel*4 rm -sk io w slta  ( s to w a rz y s z e n ie  r o b o tn i ­
k ó w ) z w ró c iła  s ię  d o  m in is te r s tw a  k o m u n ik a c j i  z p ro ­
p o z y c ją  d r.s tn rc zo n in  n a  te rm in , cz y li n a  d z ie ń  14 
s ty e s n ia  1912 r .,  sw y c h  p ra c o w n ik ó w , d o  z a s tą p ie n ia  
t r a g a rz y  p ra c u ją c y c h  o b e c n ie . O  i le  o f e r t a  „ a r t e lu - 
m o sk ie w sk ie g o  z o s ta n ie  p rz y ję ta ,  o d ra z u  s t r a c i  sp o só b  
d o  ż y c ia  o k o ło  1,500 t r a g a rz y  P o la k ó w  wra^z z r o ­
d z in a m i.

— C erkw ie  i kap lice  nn k o le ja c h /  Władze
k o le jo w e  w s z y s tk ie  z a m ie rz a ją  b u d o w a ć  n a  s ta c y a c b  

o b rę b ie  K ró le s tw u  P o lsk ie g o  c e rk w ie  i k a p lic e  
p ra w o s ła w n e . O  iie  n a  s tn c y i m ie sz k a  1.000 o só b  
p ra w o s ła w n y c h , w y b u d o w a n a  b ę d z ie  c e rk ie w , o  s i le  
500 — k a p lic a .

—  R e p resy e  rusyjslfie. „ Z w ią ze k *  w z a je m n e  j 
p o m o cy  o e ó b  p r a c u ją c y c h - za ło ż o n y  w  r . 1900 w K i­
jo w ie  z o s ta ł  z a m k n ię ty  p rz e z  p o lic y ę . S ta tu t  z w ią z k u  
po  z m ia n ie  z a lw io rJ z i ła  k ijo w sk a  k o m isy a  g u b e rn ia !-  
n a  do  spraw* s to w a r z y s z e ń  w  r . 1909. M im o to  z a m ­
k n ię to  g o  o b e c n in  b e z  p o d a n ia  m o ty w ó w . Z w iąz ek  
o b e jm o w a ł g u b e r n ię  k i jo w s k ą , p o d o ls k ą ,  w o ły ń s k ą  
w o ro n e s k ą , c z e ro ih o w s k ą , p o łta w a k ą , c h a rk o w s k ą , 
c h e rs o ń s k ą , b e s a ra b a k ą . k u rs k ą  i o r ło w s k ą . G ru p  
p r o w in c jo n a ln y c h  b y ło  2 8 .” Z w iąz o k  l ic z y ł 504 c z ło n ­
k ó w , w  te m  370 P o la k ó w , 81 R o s ja n , r o a s tę  ży d ó w , 
N iem có w , C zec h ó w , ło ty a z ó w . A n g lik ó w  i F ra n c u z ó w . 
K o b ie t  b y ło  2 4 .

— N iepraw om yślny  jen e ra ł. Pi.m* pei.r.-
b u rs k ie  p o d a ją  c h a r a k te r y s ty c z n ą  w ia d o m o ś ć : g im
n a z y u m  św . K a ta rz y n y  p o d a ło , j a k o  k a n d y d a ta  na 
p ro f e s o ra  p ra w o d a w s tw a  w  w y ż ssy c h  k la s a c h , b . sę 
d z ie g o  w o jsk o w e g o , je n e ra ła ,  p o s ła  A le k s a n d ra  Ha 
b ia ń s k is g o , w  ty c h  d n ia c h  je d n a k  n a d e s z ła  z m in i­
s te r s tw a  o d p o w ie d ź  o d m o w n a  b e z  ż a d n y c h  m o  
ly w ó w .

—  P o lsk i k o n ce rt W  P rad ze . T o w a rz y s tw o  
c z e sk ic h  s tu d e n tó w  w  P ra d z e ,  „ A k a d e m ic k y  D u m - , 
m a ją c y  n a  c e lu  z b u d o w a n ie  d o m u  z w ią z k o w e g o  s łu ­
c h a c z y  w y ż sz y c h  s z k ó ł w  P ra d z e ,  p o s ta n o w ił  w z n o  
w ić i p ro w a d z ić  d a le j  z a n ie c h a n y  o d  p a r u  1 s t c y k l 
k o n c e r tó w  s ło w ia ń s k ic h . W  c y k lu  ty m  o d b y ły  a!ę 
n a s tę p u ją c e  k o n c e r ty  p o ls k ie :  1877 C h o p in , 1878 M o 
n iu s sk o , 1879 C h o p in , 1SS0 Ż e le ń s k i, 1883 M oazkow - 
sk i. 1884 N o sk o w sk i, 1885 Ż e le ń s k i, 18SG M o n iu szk o , 
18S7 J a r e c k i ,  18S8 Ż e le ń s k i, 1S90 M o n lu a z k c , 1891 
N o sk o w sk i, 1S93 J a r o c k i  M o n iu sz k o , 1S96 Ż e le ń sk i. 
Z a m ie rz o n y  n a jb l iż s z y  k o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
3 5 -le c ia  p ie rw s z e g o  k o n c e r tu  p o ls k ie g o , w  ro k u  1912 
Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  z a m ie rz a  u rz ą d z ić  k o n c e r t  r ó ­
w n o c z e śn ie  x p ra s k im  c y k le m  w y k ła d ó w  o  p o ls k ie j  
k u l tu r z e ,  u rz ą d z a n y m  p rz e z  k o m ite t  w a rs z a w s k o -  
p ra sk i.

— .Inb ilcnsz X. b isk u p a  I.ikow skiego .
Z o k a z y i 50 le tn ie g o  ju b i le u s z u  k a p ła ń s tw a  o trz y m a ł  
X. D r E d w a rd  L ik o w sk i w  P o z n a n iu , a d m in is tr a to r  
d y o c e z y i g n ie ź n ie ń s k o  • p o z n a ń s k ie j ,  o r-Jer k o ro n n y  
d ru g ie j  k la s y . W rę c z y ł go  X. b is k u p o w i n a c z e ln y  
p re z e s  P o z n a ń s k irg o  D r S c h w a rz k o p f  w y r a ż a ją c  t y  
c z e n io  rz ą d u . M isa to  w y s ła ło  d o le g a c y ę . w  k tó re j  
b y ło  ta k ź o  d w ó c h  P o la k ó w , z k tó ry c h  je d e n  p rz e  
m a w is ł .  X . b is k u p  p o d n ió s ł  w  p rz e m ó w ie n iu , ż e  je s t  
o b y w a te le m  m ia s ta  P o z n a n ia  o d  la t  49. O jc ie c  św 
n a d e s ła ł  p ism o  o d rę c z n e  z ż y c z e n ia m i.

— D ługow ieczność. N a js ta r s z y  c z ło w ie k  w  P o t  
z n r ń z k io m , a z c w c , W a w rz y n ie c  Z a b o ro w s k i, z m a r ł
16 b . ra .,  p rz o ż y w sz y  105 la t ,  w S z a m o c in ie , g d z io  
m ie sz k a ł o d  1828 r.

—  H l \  F erd y n an d  Z icliy. w B u d a p e s z c ie  z m a rł  
w  8 3 -ro k n  ż y c ia  b r .  F e rd y n a n d  Z ic b y , c z ło n e k  Iz b y  
m a g n a tó w , z a ło ż y c ie l  k a to l ic k ie g o  s t r o n n ic tw a  lu d o  
w ogo .

—  Ideow i podpalacze, w L łn cu  p o l ic y !  a ro  
z z to w a ła  k i lk u  c z ło n k ó w  s z a jk i  p o d p a la c z y , k tó rz y  
•p o w o d o w a li  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  17 p o ż a ró w  w  o k c  
l ic a c h  I.in c u  I K ro m a, ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  ż e  b e r  
a z ta m  b a n d y  b y ł  n ie ja k i  J ó z e f  S te in m a s s l.  A r e s z to ­
w a n i p o d a l i ,  ż e  c e le m  ic h  z b r o d n ic z e j  a k c y i  b y ło  
d o a ta r c z e n io - p r a c y  ro b o tn ik o m  m u ra r s k im .

— D y sk u sy a  se jm ow a o frakach , w pierw
s z e j  Iz b ie  h e s k ie j  p rz y s z ło  w  s o b o tę  d o  ż y w e j d>a- 
k u s y j i  n a d  w n io s k ie m , a b y  z n ie ść  d o ty c h c z a s o w y  
z w y c z a j, p o s ta n a w ia ją c y ,  ż e  c z ło n k o w ie  ty lk o  w o 
f r a k a c h  z ja w ia ć  s ię  m a ją  n a  p o s ie d z e n ia .  P rz e c iw k o  
w n io s k o w i w y s tą p i ł  h r .  K h rb a c h , n a z y w a ją c  w n ic a e k  
te n  d e m o k ra ty z o w a n ie m  Iz b y  i p o d k r e ś la ją c ,  że  l t b a  
h e s k a  j e s t  je d y n ą  w  N ie m c z e c h , k tó r a  p o sz c z y c ić  aię  
m o ż e  ta k im  z w y c z a je m . W  k o ń c u  z g o d z o n o  s ię . a b y  
o b o k  f r a k ó w  c z ło n k o w ie  b y li  u p ra w n ie n i  z ja w ia ć  s ię  
w  c z a rn y c h  H u rd u ta c b .

— R eform a b rew iarza . J a k  d o n o s z ą  z R zy m u , 
r e fo rm a  p s a ł te r z a  w e d łu g  n a jn o w s z e g o  lliotu pro- 
prio  z a s a d z a  s ię  n a  ró w n o m ie r n y m  p o d z ia le  p s a ł t e ­
rz a  n a  w s z y s tk ie  d n i ty g o d n ia .  P rz y p a d a ją c e  n a  k a ­
ż d y  d z ie ń  p s a lm y  i a n ty fo n y  m a ją  b y ć  o d m a w ia n o  
b e z  w z g lę d u  n a  ś w ię ta .  M o d litw y  n a  n ie d z ie lę  z o ­
s ta ły  z r o d u k o w a n e  d o  je d n e j  trz e c ie j .  M ie jsc e  a u f ra -  
g łó w  z a jm ie  w sp ó ln a  m o d litw a  d o  W a z y a tk ic h  ś w ię  
ty c h . O so b n a  k o m isy a  z a jm ie  s ię  a sc zeg ó ło w a n a  o p r a ­
c o w a n ie m , k o r e k tą  k u s to ry u s z a  w  le k c y a c h  i k o r e k tą  
p sa lm ó w .

„ G ło w ę  ż y d a - , „V ia  A p p in -  i za  a u to c h ro m y , w  k tó ­
ry c h  w y d o b y to  w  sp o só b  n ie z w y k le  m a la r s k i  in k a rn a t  
c ia ła . P . K a r. K a r p i ń s k i e m u  m e d a l s re b rn y  za

is tn ie  s k o m p o n o w a n ą  p r a c ę  ro d z a jo w ą  „ S ie d z ą c ą  
p rz y  o k n ia - , u w z g lę d n ia ją c  n u d n o ś c i  t e c h n ic z n e , z ią - 
c to n c  z p o s tę p o w a n ie m  o la jn e m . P . T a d . .•'{ł n P ł ® 
r o w i  m e d a l b ro n r o w y . P . A. K o c h o w i  list p o ­
c h w a ln y . J u r y  z a le c iła  ró w n ie ż  T o w a rz y s tw u  r e p r o ­
d u k o w a n ie  n ie z m ie rn ie  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  p o r t r e tu  
X. b is k u p a  k ra k . k s . S a p i e h y ,  p r a c y  p . B r. -lśn i- 
-z o u s k ie g o  w  J fd n e m  z k ra jo w y c h  p ism  i lu s t r o w a ­
n y c h . C a ło ść  w y s ta w y  je s t  ż y w y m  d o w o d e m  p o s tę p ó w  
fo to g ra f i i  a r ty s ty c z n e j  i d z ia ła ln o śc i  c z ło n k ó w  T o w a ­
rz y s tw a . W y s ta w a  o tw a r ta  d la  p u b lic z n o śc i  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z . tO d o  .3.

— X K lu b u  p o c z t  o w e g o . W a ln e  z g r o m a d z e n ie  c i lo n -  
k ó w  k lu b u  u rz ę d n ik ó w  p o c i ły  i te le g r a f u  w  K r a k o w ie  
o d b ę d t ie  s ię  w e  ś ro d ę  d n ia  -3 s ty c z n ia  1912 r o k u  o 
g o d z in ie  8  w ie c z o re m  w  w ła s n y m  lo k a lu , u l .  L u b ic z  5. 
N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m : w y b ó r  p re z e s a ,  u z u p e łn ia ją c y  
w y b ó r  s ie d m iu  c i lo n k ó w  w y d z ia łu , s p ra w o z d a n ie  ae  
k r e ta r z a  z c z y n n o śc i  w y d z ia łu  I s p ra w o z d a n ie  za  ro k  
1911. ,

— W a ln e  z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w . z a lic z k o w e ­
g o  w  K r a k o w ie  o d b ę d z ie  w e  c z w a r te k  d n ia  28  g r u ­
d n ia  1911 r. o  g o d z in ie  4 i p ó l  (p ó ł d o  p ią te j )  p o  p o ­
łu d n iu .  w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  p rz y  u l . S tr a s z e w s k ie g o  
L 28. Z e w z g lę d u  n a  w a ż n o ść  s p ra w  z n a jd u ją c y c h  s ię  
n a  p o r ią d k u  d z ie n n y m : z m ia n a  s t a tu tu  t z a tw ie rd z e ­
n ie  n o m in a c j i  D y r e k to ra  —  /p o ż ą d a n y  j a k  n a jl ic z n ie j  
ez y  u d z ia ł  1*. T . C z ło n k ó w .

—  W ie c z e r z a  w ig i l i j n a  w  c z y te ln i  Z w ią z k u  m ło ­
d z ie ż y  rę k o d z lc lo ic ie j  t r z y  u l ic y  S z c z e p a ń sk ie j  1 .1 1  
o d b y ła  s ię  n ie z w y k le  u ro c z y ś c ie  w  ty ra  ro k u . W  ła  
d n lo  p r z y s tr o jo n e j  s a l i ,  o  g o d z in ie  8 w ie c z o re m  z e b ra l i  
s ię  w s ty s c y  u c z e s tn ic y ,  a  X. p r e z e s  K u z n o w łc z  T. J ., 
p o  se rd e c z n e m  p rz e m ó w ie n iu , p o d z ie li ł  a lę  o p ła tk ie m  
z w s z y s tk im i o b e c n y m i. W  te j  w ła ś n ie  c h w ili  p rz y b y ł  
X . b is k u p  N o w a k , a  p rz e m ó w iw s z y  s e r d e c z n ie  i g e r ą  
co , o d d a ł  X . r r e z e a o w i  p rz y w ie z io n ą  z R zy m u , od  O jca  
św . fo to g ra f ię  z w ła s n o r ę c z n ie  n a p ia a n e m  b ło g o s ła  
w ic ń e tw e m  d la  ao k c y ł E u c h a ry s ty c z n e j ,  a u d z ie liw sz y  
b ło g o s ła w ie ń s tw a  w s z y s tk im  z e b ra n y m , p o d z ie li ł  s ię  
z n im i o p ła tk ie m , p o c r c m  u s ia d łs z y  za  s to łe m , ro z m a 
w ia ł  z m ło d z ie ż ą , s łu c h a ł  k o lę d . O d c h o d z ą c , z o s ta w i 
n a jm ilsz e  w s p o m n ie n ie  w  s e r c u  m ło d z ie ż y  ro z ra d o w n  
w a c c j  d o b ro t l iw o ś c ią  i ła s k a w o ś c ią  u k o c h a n e g o  a r c y  
p a s te r z a .

W ia d o m o ś c i  s ą d o w e  I p o l ic y jn e
— O g ie ń . D z iś o  g o d z  n ie  5 r a n o  z a w e z w a n o  s t r s  

p o ż a rn ą  n a  u l ic ę  K r a k o w s k ą , g d z ie  w  d o m u  p o d  1. 14 
w y b u c h ł  o g ie ń  p iw n ic z n y . Z a p a l i ły  s le  w ę g le ,  n sg ro -  
t u r d to n e  w  p iw n ic y  w d u ż e j  ilo śc i . T le ją c e  u s y p is k o  
w ę g li  s t r a ż  u g a s iła  w  g o d z in ie ;  s z k o d a  n ie z n a c z n e .

— Z  P o g o to w ia .  D y ż u rn i P o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  
u s k a r ż a ją  a ię , ż e  c i ę s t o  z  b ła h e g o  p o w o d u  lu b  z u p e ł ­
n ie  b e z  p o w o d u  w z y w a n i  b y w a ją  p ó ź n ą  n o c ą  w  o d le ­
g łe  o k o lic e  m ia s ta . D z iś  w  n o c y  z a w e z w a n o  pog- to - 
w ie  n a  N ow a W ie ś d o  rz e k o m o  k o n a ją c e g o  s łu c h a c z a  
f ilo z o f ii p . w .  L e k a rz  p o g o to w ia , p rz y b y w s z y  n a  m ie j ­
sce , s tw ie rd z i ł ,  ż e  p . W . z u p e łn ie  z d ró w  s p a ł , c h r a p ią c  
g ło śn o , co  a ą s lc d z i  w z ię li za  c h a rc z e n ie  k o n a ją c e g o . 
W y p ra w a  n a  N o w ą  W ie ś  z a ję ła  k ilk a  k w a d ra n a y  
c z a su

—  N ę d z a  e m i g r a n ta .  D ziś r a a o  z n a le z io n o  n a  p ia n  
ta c h  r o u o tu ik a  n ie z n a n e g o  n i z w i ik a ,  k tó r y  n ie  m ó g ł 
p o w s ta ć  z z ie m ' z b ra k u  s i ł  I w y c ie ń c z e n ia . R o b o tn i 
k a  o d w ie z io n o  n a  s t a c j ę  p o g o to w ia , g d z ie  s tw ie r d io -  
n o , ż e  p o w r a c a ł  o n  z  r o b o ty  z P r u s ;  e m ig ra n to w i 
b ra k ło  w  O św ię c im iu  p ie n ię d iy ,  m r u ż o n y  b y ł z a te m  
iść  d a le j  p ie c h o tą  i b e z  p o ż y w ie n ia . P o  d w u  d n ia c h  
m a rs z u  p r z y b y ł  d o  K r a k o w a  i tu  n a  p la n ta c h  z e m d la ł  
z  w y c ie ń c z e n ia .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie li ło  n le a z c ię  
ś liw o m u  p o g o to w ie  ra tu n k o w e .

— W  D o m u  r e k o le k c y jn y m  0 0 .  J e s u i t ó w  w e  L w o ­
w ie  o d b ę d ą  s ię  r e k o le k c y e  w  n a s tę p u ją c y m  p o r /ą d k u :  
o d  6  d o  10 s ty c z n ia  ( r u s k ie  ś w ię ta )  d la  n a u c z y c ie l i ; 
o d  15 d o  19 s ty c z n ia  d 'a  k a p ła n ó w ;  o d  1 d o  6  lu te g o  
d la  r z e m ie ś ln ik ó w , ro b o tn ik ó w  i w ło ś c ia n ;  o d  12 d o  
16 lu te g o  d la  k a p ła n ó w ;  o d  21 d o  25 lu te g o  d la  o fi 
c y a l ia tó w ;  o d  26 lu te g o  d o  1 m a rc a  d la  k a p ła n ó w ;  
o d  4 d o  8  m a rc a  d i s  k a p ła n ó w ;  o d  11 d o  15 m a rc a  
d la  m ę ż c z y z n  z e  a f e r  io lo lig e n c y i  m ie j s k ie j ;  o d  26 
m a rc a  d o  30  m a rc a  d la  o b y w a te l i  z ie m sk ic h . O  r y ­
c h łe  z g ło s z e n ia  u p ra s z a  s ię  p o d  a d r e s e m  : X. s u p e r io r  
D om u re k o le k c y jn e g o  ( ) 0 .  J e z u i tó w  w e  L w o w ie , u l. 
D u n in -B o rk o w sk ic h  I. U .

— Z  u n i w e r s y t e t u  w ie d e ń s k ie g o .  P- A lf re d  B irn - 
b a u m , ro d e m  z W ie d n ia , a b io lw e n t  w ie d e ń s k ie j  a k a ­
d e m ii  h a n d lo w e j  o t rz y m z ł  n a  u n iw e r s y te c ie  w ie d e ń ­
s k im  s to p ie ń  d o k to ra  > ra w .

« «  M to w a :tjrs z c A .
— Z  w y s t a w y  f o to g r e f i e s n e j .  T o w . fo to g ra fó w  a m a ­

torów*. S ąd  k o n k u rs o w y , z ło ż o n y  z p p . J u l .  ( i ro r s e g o , 
Z y g m u n ta  K ro m e ra , 81 .S tę p iń sk ie g o  i H e n ry k a  U z iem - 
b ły , p rz y z n a ł z a  n a j le p s z e  p r . e e  n a  w e w n ę t iz n e j  w y ­
s ta w ie  o ł o n k ó w  n a s tę p u ją c o  n * g ro d y  P. Itr. J a n i  
B z o w s k i e m u  z R zy m u  m e d a l  z lo ty  z a  „ S ta ry  R zy m * ,

U i lk o w .k .  5  i tO M łM k ó w  z fa n ta m i (ż y w o  K O l,b le, t y .  
. v kk ° " k .  h a k a l i / ) ,  M ary  a  O t a ^ r k .  « » ' « • .  J »  « « -  
I . r o w ie  C io a a o w le  7 f a n tó w , . !  W e n t t l  8  lo n ty .  M au r,, 
z io  4 f . o t y .  K r. M er.hn rak i < fa n ty ,  R ui „ 0^  '  ?  ?  
S ie c z k o w sk i 1 f a n t .  f - rm a  .!. H lp p c r  20 f la s z e k  p iw a, 
Kar.. S m o la rsk a  5 f l a s r c k  w in a  

N a rę c e  p a n i W ilh e lm in y  L e o w c J  n a d e s ła l i  w d a l-  
s ty m  c i ą g u :  p ro f  M. L eo n  J a k u b o w s k i  20 k o r., p ro f . 
P a r c ń h k i ,  20 k o r ., p a n i M ic h a lik o w a  20  k o ro n , p  M. 
H u p k o w a  10 k o r., p .  P c l lc r o w a  20 k o r ,  d e le g a t  l e d  o- 
o w ic t  100 k o r., p . F . fc c lesk l 10 k o r ,  r e je n t  K le .m en• 

k ie w ie t  10 k o r .  p p . C h ro n o w a c y  BO k o r . ,  p . « a c ła \v o -  
w a  A d a m sk a  10 k o r., p . L u d w ik  H e lsk i 10 k o r., hr. 
Z b ig n ie w  L a n c k o ro ń s k i 20 k o r . ,  D r J ó z e f  S u rz y c k i 10 
k o r., p ro f .  E d w a rd o w a  K o r c ty ń a k a  10 k o r , p an i Szo- 
ł s js k n  10 fa n tó w , p. M a c h a rsk i  7 f a n tó w , X . p ra ł« t  
K rz e m iń sk i 10 f la s z e k  w in a ,  p . l i n a  B o rz ę c k a  2 za jące , 
D a w n y  R e s u rs  20  f lm z e k  w in a , B a ro n o w a  K o n o p k o w a  
fl z a ję c y , ek sc . lir . l .n n c k o rn ń a k i 10 z a ję c y , księżm i 
C z a r to ry s k a  z W oli 30 z * ję c y , p . W . D u tk ie w ic z  10 
f la s z e k  w ó d k i, p.* I .i ta w s k i 5 f a n tó w , p . Z am o rsk a  
2 a t  ru c ie , p a n i  J a n in a  J u r je w ic z  10 f a n tó w , h rn b in a  
A n to n io w a  1’o to c k a  4 f la sz k i w in a  i 2 k ró l ik i ,  p . Msui- 
r iz io  12 f la s z e k  w ó d k i, p . S ie rm o n to w s k i  3 f a n ty .  p. 
K urki# w icz  1 k ie łb a s ę ,  p .  W o łk o w sk i 2  f a n ty ,  p  W e n - 
tz e l  8 f a n ló w , p . m d e a  B ia lik  10 k ie łb a s ,  p  D in ten fn s- 
s o w a  3 f a n ty ,  p . T est-ie r .3 f a n ty .  p . M e r k e r t  2  s t r u c l e .  
Na r ę c e  D ro w e j S z n e i d r o w e J  J a n  br* C h o m ą to w - 
• k i 20  k o r.

N a rę c e  p . H e n ry k o w e j  S z  a r s  k i  o j  n a d e s ła n o  hr. 
A n to n . P o to c k a  2 fl. w*inn 2 f l .  s o k u  2 ż y w e  k ac zk i, p . 
P o l te ro w a  6  b u t .  t « r a a ,  6  s z tu k  w ę d lin ,  p . L eo n o w a 
Z ie le n ie w s k a  5  k o r ., p p .  A d a m ó w c e  C ie c h e n o w s k ie  
6  f l .  B ta re g o  w in u . p . S z a r s k a  d a ł a :  2 s t r u c le ,  d w ie  
g ło w y  c u k r u ,  2 k a r to n y  p o  5  k l . k o s te k  c u k r u .

N a r ę c e  p . J a n o w e j  F e d o r o w i c z  o w e j :  p ro f .  M. 
J a k u b o w s k i  10 k o r .  p ro f . E . K o rc z y ń s k a  3 f a n ty ,  p . W. 
M a rc h w ic k i 1 ro g a c z a . M. B ro n ie w sk a  2 f a n ty ,  M. P ic- 
c h o w e k a  8  fa n tó w . J .  F e d e r o w lc z o w a  12 fa n tó w .

P rzy sz ło ść  aw iatyki.
P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  z a m ie sz c z a  w  w ie d e ń s k ie j  

Ztif p re z e s  a u s t r y a c s ie g o  Z w ią z k u  s e r o n a u ty c z n e g o , 
b a r .  K :o n o m o , o b s z e rn y  a r ty k u ł ,  p o ś w ię c o n y  z a d a ­
n io m , j a k ie  a p e tn ić  m a  a w ia ty k a  w  n ie d a le k ie j  p rz y  
sz łcśr.i. A u to r  w y c h o d z i z z a ło ż e n i* , że  a w ia ty k a  
o b e c n ie  s n s jd u je  a ię  w  p u n k c ie  z w r o tn y m ; p ra c a la je  
b y ć  g a łę z ią  s p o r tu ,  u p ra w ia n e g o  p rz e s  g ro n a  o d w s t  
n y c h  a m a to r ó w , a  n s to m ia a t  p rz e c h o d z i w  r ę c e  z t  
w o d o w y c li p ilo tó w . K ró tk a  le c z  z n a m ie n n a  h is to r y  
a w ia ty k i  w y k a z u je  n a tu r a ln y  je j)  r o z w ó j : p ie rw s z e  
z d o b y c z e , o k u p io n e  n ie je d n ą  o f ia r ą ,  o a tą g n ę li  cz ło n  
k c w le  k lu b ó w , p o rw a n i g e n ia ln y m  w y n a la z k ie m  i 
u ro k ie m  n a p o w ie trz n e j  ja z d y , c z ę ś c ią  a a c h ę c e o l  oł 
h rz y m ie m i n a g ro d a m i, w y z u z c z o n e m i d la  z w y c ię z c ó w  
k o n k u rs ó w . D z ięk i ty m  o k o lic z n o śc io m  w  p rzeciąg*  
d w u  l a t  d o k o n a n o  n a d s p o d z ie w a n ie  w ie le  : u d o ak o -
n s l r n o  p rz y rz ą d y , tw o rz ą c  c o r s a  to  n ^ w e  ty p y  a e rn  
p la n ó w  i o s ią g n ię to  w y s o k ą  p r z e c ię tn ą  sz y b k o ś ć  130 
k i lo m e tró w  n a  g o d z lu ę . D a lsz e  u d o a k n n a le r ia  w  ty m  
k ie ru n k u  m a ją  w  n ie d a le k ie j  p rz y a z ł - ś r i  d o p ro w a d z ić  
d o  z w ię k s z e n ia  cb jż .o śc i  lo tu  do  2 0 0  k i i 'm e l ió w  na 
g o d z in ę , a te m a a ro e m  a w U ty k a  ro z w ią ż e  w  s u p e ł  
n c ś c l  p ro b le m  n a jsz jr l-sx e j k o m u n ik a c j i ,  k tó ry  s ta n o  
w i g łó w n ą  j e j  r o l ę  d lu  p rz y sz ło śc i.

D o ty c h c z a so w e  d o ś w ia d c z e n ia  p o ś w ia d c z a ją  w p e ł ­
n i t o  p r z e k o n a n ie .  J u ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  rz ą d  
f r a n c o s k i  k o rz y s ta  a  a e r o p la n ó w  d la  c e ló w  p r a k ty  
c z n y c h  i o .  p . n a  w y a p to  M a d a g a s k a r z e  u rs ą d z i ł  
a ta łą  e k a p e d y r y ę  l is tó w  p o c z tą  a e ro p la o o w ą , k tó ra  
d o s k o n a le  a ; e łn l a  s w e  z a d a n ie .  D ru g i p rz y k ła d  s i r  
n o w ić  m o ż e  z a m ia r  N iem iec , b y  z d ję ć  te r e n ó w  w k o ­
lo n ia c h  a f ry k a ń s k ic h  d o k o n y w a ć  n a  p rz y s z ło ś ć  p i s y  
p o m o c y  a e ro p la n ó w . W e d łu g  k o s z to ry s ó w , s p o rz ą d z o ­
n y ch  p rz e z  u rz ą d  k o lo n ia ln y , n o w y  te n  s y s te m  adję> 
b ę d i io  o  w ic ie  t a u a r y  o d  d o iy # h c z a to w o j  ż m u d n e j 
ro b o ty  p rz y  k a r to g r a f i i .

Z u p e łn e  p o w e d z e n ta  a w ia ty k i  z a le ż e ć  b ę d z ie  od  
ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  h e r p łe r z e ń a tw a  p rz y  u ż y c iu  
a o r o p ls n u . W j ty c z n ą  w ty m  k ie r u n k u  s ta n o w ią  d o ­
ś w ia d c z a n ia , z d o b y to  p rz e s  d o ty c h c z a s o w e  p ró b y . 
S k o n s ta to w a n o , ż e  im  w ię tra ia  je a t  s z y b k o ś ć  ru c h u  
a e ro p la n u  i c i ę ż r r  m a s z y n y , te m  m n ie ja te m  n ie b e z p io  
c z e ń s tw o  u t r a ty  ró w n o w a g i .  A p a ra ty  u le p s z a  a ię  b ez  
p rz e rw y . T a k  p rz y  b u d o w ie  m a s z y n , j a k o te ż  w  za  
k o ń c z e n iu  i fo rm ie  s k rz y d e ł  w p ro w a d z o n o  u le p s z e ­
n ia ,  k tó r e  k ro k  z a  k ro k ie m  z b l iż a ją  s ię  d o  o s t a t e ­
c z n e g o  c e lu . W y n ik i d o ty c h c z a s o w y c h  u s i ło w a ń  są  
n a o g ó l z u p e łn ie  p o m y ś ln a . N a o s l i t n l e j  w o js k o w e j  
k o n f e r e n c j i  lo tn ic z e j  w  H cim c, p o łą c z o n e j  z k o n ­
k u rs e m  lo tn ik ó w , u z y s k a n o  r e z u l t a ty ,  k tó r e  d la  c e ­
ló w  w o js k o w y c h  m a ją  z n a c z e n ie  p ie rw s z o rz ę d n e . 
L o tn ic y  p rz e b y w a li  p rz e s t rz e n ie  p o  -300 k i lo m e tró w  
z  p a s a ż e r e m  b e z  lą d o w a n ia .

A u s try a  n a  p o lu  a w ia ty k i  p o s tę p u je  ró w n o rz ę d n ie  
z p a ń s tw a m i za g ra  n ie z n a n i .  W a ru n k i d la  ro z w o ju  a -  
w ia ty k i b y ły  tu  t r u d n ie j a i e  n iż  g d z i c in d a i e j : w  A u- 
■ try l o d n o sz o n o  s ię  d o  a w ia ty k i  p rz y c h y ln ie , lec z  
b e z  e n tu z ja z m u .  N a c z e rw ie c  n a d c h o d z ą c e g o  ro k u  
z a p o w ie d z ia n ą  je a t  m ię d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  a i-ro - 
n a u ty c z n a  w  W ie d n iu , w  c z a s ie  k tó r e j  o d b ę d z ie  aię  
w ie lk i  m e e tin g  lo tn ic z y . Z  w io s n ą  1912 r . m a  b y ć  
u k o ń c z o n e  n o w e  p o le  lo tn ic z e  p o d  A sp e ro .

W  ś 'a d  za  r  a o ą e e m  z a in te re s o w a n ie m  s ię  a w ia -  
ty k ą  m a ją  p ó jść  d a ls z e  u s iło w a n ia  d la  j e j  ro z w o ju  : 
n a  p o lu  p r a k ty k i  p rz e z  k o n k u rs y , w  k tó r y c h  w e z m ą  
u d z ia ł n a js ła w n ie js i  lo tn ic y  z a g r a n i c z n i ; t e o r e ty c z n e  
b a d a n ia  p ro w a d z ić  b ę d z ie  z a p o w ie d z ia n y  d o  W ie d n ia  
a ja z d  c z ło n k ó w  m ię d z y n a ro d o w e g o  z w ią z k u  a e r o n a u -  
ty c z n e g c , k tó r y  ro z s tr z y g n ie  m ię d z y  in n o m i w a ż u ą  
k w e s ty ę  m iid z y o a r r d o w e g o  p ra w a  l< (n ic z e g o .

M ianow ania N a m ie s tn ik  z a m ia n o w a ł  k o n c y p i-  
a tó s r  N a m ie s tn ic tw a  : J a c k a  R ie n ia w sk ie g o , J ó z e fa
J o rk a a r-b a -K o rh s , M ie c z y s ła w a  Z a rz e c k ie g o , T a d e u s z a  
N o w a c k ie g o , f t a z 'm 'e r z a  N o w ic k frg o  I J a n a  K r y s ia k a ,  
k o m isa rz a m i p o w ia to w y m i, a p r a k ty k a n tó w  k o n c e p ­
to w y c h  N a m le s to ta lw a  : D r G u s ta w a  S c h o fe ra ,  W ła ­
d y s ła w a  Z a re m b ę . F ra n c is z k a  K lo tz k a , D ra  T a d e u s z a  
S a b a to w s k ie g o , D ra  J a n a  B a ń k o w s k ie g o  i K a ro la  
G r o b le w s k ie g o , k o n e y p ia ta m l N a m ie s tn ic tw a .

P r a s y d j  um  g a l ic y js k ie j  k r a jo w e j  d y r e k c j i  a k s r b u  
z a m ia n o w a ło  k o n c e p to w y c h  p ra k ty k a n tó w  s k a r b o w y c h  : 
J a n a  Iw a s ie c z k ę , S ta n is ła w a  Z b ik o w s k ie g o , S s tu r n in a  
L im b a c h * , S ta n 'a ła « * a  I ta ls k a ,  L e o p o ld a  L in ia ła  i B o ­
le s ła w a  L e w io k ie g o , k o n c y p is ta m i s k a r b o w y m i w  X. 
k la s ie  ra n g i  w  g a l ic y js k ic h  w ła d z a c h  s k a r b o w y c h .

N n  l o l c r y ę  s p o ż y w c z ą  n a  d o c h ó d  D o m u  p ra c y  n a  
K a z im ie r tu ,  n a o c a l i l i  a a  r ę c e  p . K a t im ie r r o w c j  S  m o- 

a r a k i e i :  a d w . D r M ich ał K o y  10 k o r . ,  a i w  D r J e o -  
d o r  K onch 20  k o r , r e je n t  E d m u n d  K le m e m tie w ic t  7 k ., 
b r . A n io o ło w a  P o to c k a  ż y w ą  k a c z k ę  i 4 f a n ty ,  A n a s t.

D n ia 26 g ru d n ia  to rm o m ^ ti  d o sz e d ł od  ~ 0  8  C el. do 
- f - 3 2  C e ls  B a ro m e tr  w a h a ł  s ię . D nia 27 g ru d n . o 
p o d rin io  7 r a n o  s ta n  b a r o m e t ru  734 7 m m ., te r-  
m o m e tru  -4-1 O C e l  W ia tr : c isza .

C z w a r te k  28 g r u d n ia  M ło d z ia n k ó w  i W i t t .

I i p i r t o i r  l u t r a  n l e j t k l e i o  Ir . JuIIi ik z i  S ło w a c k lig i .
& roda 27 g ru d n ia  „ J u d y ta - , t r a g .  w  6  o b ru s a c h  1-'. 

H e b la  (P o p u la rn e ) .
C z w a r te k  28 g ru d n ia  „ Ż y w y  t r u p - , d ra m a t w 6 a k t .  

L w a T o łs to ja .  ( P rz e d o s ta tn i  w y s tę p  p . S t. W y a o ck ic j).
P ią te k  29  g r u d n ia  „ l e g io n - . 10 ac e ti d ra m . S t. W y- 

rp 'a i ’iK kiego. (O rdutn i w y s tę p  p . 81. W y so c k ie j).
K o b o ta  30 g ru d n ia  „ M a k b e t- , t r a g e d y a  w 10 o b ra ­

za c h  W . S z e k sp ira .
N ie d z ie la  31 g ru d u ia  „ K o śc iu sz k o  p o d  lt8 c la w ic n m i- , 

o b ra z  h i s to r y c z n y  w  7  o d s ło n a c h  z m u z y k ą , n a p is a ł  A. 
L a so ta , o  g o d z . w p ó ł d o  4 p o p o ł. (C en y  p o p u la rn e ) .
0  g o d z . w p ó ł d o  8  w ie c z ó r  „ K ró l- , k o m . w  4 a k ta c h  
G . C n il la v e te 'a  I R . d e  F le u ra .

P o n ie d z ia łe k  1 s ty c z n ia  „ H e tle e m  P o ls k ie - , J u s e łk a  
w  3 a k ta c h  L. R y d la , o  g o d z . w p ó ł d o  4 p o p o ł. (C eny 
c n iż o n e  d o  p o ło w y ) . O  g o d z in ie  w p ó ł d o  8  w ie c z ó r 
„ M a k b e t- , t r a g e d y u  w  10 o b ra z a c h  W . S z e k sp ira .

R t p e r t o i r  d y r e k c j i  k o n c e r tó w  k r c k tw tk lc k .
W e c /w a r lc l i  4 s ty c z n ia :  M m c. C h a r le s  ( 'a b le r .
W n ie d z ie lę  7 s ty c z n ia :  A r tu r  R u b in s te in .
W e  c z w a r te k  18 s ty c z n ia : R au l P u g o o .
W e w to re k  23 s ty c z n ia :  F r y d e r y k  K r e is le r .

K aw iarnia T ea tra lna .
W c z o ra j o d b y ło  a ię  w  K r a k o w ie  o tw a r c ie  n o w e j 

„ K a w ia rn i T e a t r a ln e j*  n a p rz e c iw  T e a t r u  m ie jsk ie g o . 
W a z y a tk ie  w ię k s z e  m ia s ta  m a ją  { te a tr a ln a  k a w ia r­
n ia  ; s ą  to  lo k a le  p ie rw s z o rz ę d n e , g ro m a d z ą c e  
a r ty s ty c z n e  i l i te r a c k ie  k o ła ,  o ra z  lic z n ą  p u b liczn o ść  
z a ró w n o  m ie js c o w ą , j a k  p rz e je z d n ą . K r a k ó w  n ie  m iał 
d o tą d  k a w ia rn i  t e a t r a l n e j ; d o p ie ro  te r a z  u rz ą d z i ł  ją  
p . W o ż n iak .

N o w a k a w ia r n ia  o d p o w ia d a  z u p e łn ie  d a le k o  id ą ­
c y m  w y m a g a n io m , ja k i e  p u b lic z n o ść  s to s u je  d o  p o ­
d o b n y c h  z a k ła d ó w . Z a a jd o j*  s ię  p rz e d e w sz y a tk ie m  
w  n o w y m  u m y ś ln ie  p rz y g o to w a n y m  i z a p r o je k to w a ­
n y m  p rz e z  z a s z c z y tn ie  z n a n e g o  w  nzaz.em  m ieśo ie  
a r c h i t e k t a  p . H o f fm a n n a  l o k a l u : W ie lk a  s a la ,  w  s t y ­
lu  r e n e s a n s o w y m , p o je m n o Ń J  o k o ło  400  m . k w a d r ,  
m o ż e  p o m ie śc ić  w y g o d n ie , b e z  ś c is k u  i  n a t ło k u , 
z n a c z n y  z a s tę p  g o ś d .  O k n a  b a r d z o  d u ż e  w y c h o d z ą  na 
f r o n t  g m a c h u  t e a t r a ln e g o  i n a  n a jp ię k n ie js z ą  p r z e ­
s t r z e ń  p la n ta c y j  k ra k o w s k ic h  o k o ło  t e a t r u  ; w  g łę b i 
j e d e n  z n a jb a r d z ie j  s ty lo w y c h  w id o k ó w  s ta re g o  K ra­
k o w a  : k o śc ió ł  św . K rz y ż a  i z n o w u  z ie le ń  p la n ta c y j .  
S z y b y  o k ie n n e , w  l ic z b ie  p ię c iu , b ę d ą  w  lo c ie  do  
p u z iu m u  c h o d n ik a  z a  p o m o c ą  o s o b n e g o  m e c h a n iz m u  
•p u s z c z a n e , t a k ,  ż e  p u b l ic z n o ś ć  b ę d z ie  s ię  tn * jd o w a -  
ła  w  l e tn ie j  k a w ia rn i  n a  o tw a r łe m  p o w ie trz u ,  n ie -  
n a r a ż o n a  n s  d e s z c z  lu b  z m ia n y  p o g o d y . W  s a l i  k a ­
w ia r n ia n e j  z n a jd u je  a ię  s z e ś ć  ló ż  i b u f e t ;  m eb le  
w  a ty lu  b ie d e rm a je ro w a k im .

U r z ą d z e n ie  s a l i  z a s łu g u je  n a  b liż s z ą  u w a g ę  z  p o w o d u  
s w e j  w y g o d y  i o ry g in a ln e ś :  i. S a la  w y ło ż o n a  j e s t  b o az e- 
ry ą  d ę b o w ą  d o s k o n a łe j  r o b o ty  s to la r s k ie j  i o rn a m e n t* -  
c y ą  m a la r s k ą  s r ły t f y c z n e j  w a r to ś c i .  U s u f i tu  12 że- 
r s n d o i i  b rą z o w y c h  f i rm y  D ilm a ra  I m n ó s tw o  b o ­
c z n y c h  k in k ie tó w . O d  d z ie d z iń c a  m a  n s la  p ię k n e  
o k n a  w it ra ż o w e . W  o ś w ie t le n iu  a ło n e c z n c m  za  d n ia
1 w ie c z ó r , z a la n a  p o to k a m i ś w ia t ła  e le k tr y c z n e g o , 
a a la  p rz e d s ta w ia  s ię  w s p a n ia le .

W c h o d z ą c  d o  s ie n i  d o m u , p ie rw s z o  d rz w i n a  p r a ­
w o  p ro w a d z ą  d o  k a w ia rn i ,  d ru g ie  n a  le w o  d o  b a ru . 
S z c z ę ś liw y m  m o ż a a  n a z w a ć  i b a r d z o  w y g o d n y m  d la  
c u b lic z n o śc i  p o m y s ł p o łą c z e n ia  k a w is r n i  z  b a re m . 
G n ść  z  b a r u ,  po  o d p o w ie d n ie j  z a k ą s c e  m o ż e  u d a ć  s ię  
d o  k a w ia rn i  t  tu  m ile  c z a a  p rz e p ę d z ić  p rz y  sz k la n c e  
k a w y  lu b  h e r b a ty ,  p rz y  f i l iż a n c e  c z e k o la d y  i p rzy  
le k tu r z e  d z ie n n ik ó w , w  n a jw ię k s z y c h  z  za k ła d ó w  
k ra k o w s k ic h  w y b o r z e .  W  g łę b i  au li b a r o w e j  z n a jd u ją  
s ię  b i la r d y  n a jn o w s z e j  k o n s tru k c > i ,  s a l e  d o  ró ż n y m  
g ie r , b a r d z o  ła d n io  i w y g o d n ie  u rz ą d z o n o .

S a la  b a r o w a  ró w u ie ż  p ię k n ie  u rz ą d z o n a  w  m odnym  
a ty lu  a n g ie ls k im , k o n k u r o w a ć  m o ż e  s k u te c z n ie  ze 
s ły n n y m i p o d o b n y m i z a k ła d a m i z a g ra n ic z n y m i ; u rz ą ­
d z o n o  tu t a j  b o a z e r y ę  m a h o n io w ą  I b u f e t  w y p e łn io n y  
p ię k n ą  m s te r y ą ,  p r z e ty k a n ą  z ło te m . R ó w n ie ż  w  s*li 
b a r o w e j  s ą  o lb rz y m ie  t a f l e  s z y b o w e  o d  f r o n tu  i szy b y  
w it ra ż o w e  o d  d z ie d z iń c a . W z o ro w o  p o d  w zg lędom  
c z y s to ś c i , w  in te r e s ie  z d r o w ia  p u b lic z n e g o , w y k o n a n a  
a ą  w s z y s tk ie  I r k a l e  g o s p o d a rc z e .

W ła śc ic ie le m  k a w ia r n i  i b a r u  je a t  p . W ożn iak . 
S tw o rz y ł  z a k ła d  g o d n y  w ie lk ie g o  K ra k o w a , k tó ry m  
p o c h lu b ić  s ię  m o ż e m y . D o ś w ia d c z e n te  w łaśc ic ie l* , 
f a c h o w a  je g o  z n a k o m ita  p rz e s z ło ś ć  d a ją  n z jlep z y ą  
r ę k o jm ię ,  ż e  o d p o w ia d a  w y m a g a n io m  i o cz ek iw a n io m  
p u b lic z n o śc i  i ż e  b ę d z ie  t a k ż e  p ie rw s z o rz ę d n y  z a k ła d  
n ie ty lk o  p o d  w z g lę d e m  z e w n ę trz n e g o  w y p o sa żen i* , 
a le  t a k ż e  g a s tro n o m ic z n y m  i ż e  g e ś c ie  te a tr a ln i  
s z c z e g ó ln ie  c h ę tn ie  z  n ie g o  k o rz y s ta ć  b ę d ą .

R o b o ty  w  n o w o  o tw a r te j  k a w ia rn i  w y k o n a ły  na- 
• t ę p u ją c e  k r a k o w s k ie  f irm y  : S to l a r s k i e : F irm y  Mu- 
ra n y i  i G r ń n b e rg  M a u ry c y . Ś iu z a ra k ie  : G ó reck i lózef . 
G i l in b e rg  * L e o n , P o g a rz e la U . S tk i a r s k io :  P a n c e r .
P o k o a tn ic z e  : P a n c e r  i G rz y b o w s k i. M a la r s k ie :  K lein- 
b e r g e r .  In s t . e l e k t r . : F irm a  L o rd  i Inż . B inder. In st. 
w o d o c ią g , i g a z . :  F irm a  M eise ls . I n t l .  c e n tr . o g rz .: 
In t ,  N itac h . K u c h n ie  f a b r y k a  k a f l i  D sn z s . M alery ały  
b u d o w l a n e : F -m a  G o d z ic k i i K a d e n . M eb le  i b ila rd y  
ś w ia to w a  f i rm a  S e i f e r t  I S -w ie . (1160)inna urn niumn -  ran i

K ap ita . a k c y jn y  130,000.000 k o r. F u o d u a a . re a e rw o w . 39 ,000 .000  k o r. t

wy MoJ.ra.H»y w  lo-lcaJLu paz-tearowyus ( I Ł y n ę t r  fgl.* M Jt—J
źródło lecznicze, zawierające bor i lit, nadaje się znakomicie przy cierpieniach 
nerek i pęcherza, przy dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakotei przy nie­

żytach narządów oddechowych i trawienia. m n i-m)
W w ii akłaśy w Krakswla: J. K u h l, I i i i L Wiszalcwski, R. T n m  Sytnrlt,

p o d  n a jd o g o d n ie js z y m i
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Budowa  d róg  wodnych.
S tosując się  do zap ro szeń , ro zes łan y ch  przez 

prezesa Koła po lsk iego  i m in is tra  d la  G alicyi p. 
D ługosza, zeb ra li się dz isia j o  godz. 9 rano  
r a trzecim  m cśc ie  n a  W iśle p rzy b y li z  W iednia 
iniaislrow ie i w yżsi u rzędn icy . O becnym  był prezes 
Kbła polsk iego  B ilińsk i, z licznem  gronem  po- 
»lów, m iędzy k tó ry m i p rzy b y ł w  o s ta tn ie j chw ili 
d r  W .  K orytow ski, rep rez en ta n c i gm iny m. K ra­
kowa, Izby hand low ej i p rzem ysłow ej i różnych  
władz. Ze Lw ow a p rzy jech a li p rezy d e n t p . Józef 
Xenmann i w icep rezy d en t D r T ad eu sz  Rutow - 
gki. Celem zeb ran ia  by ło  o bejrzen ie  w ielkich 

. r o b ó t  około  sk an a lizo w an ia  W isły pod  K rako 
wein i P odgórzem . U w ejśc ia  na  m ost p o w ita ł 
p rzybyw ających p rezes  Izb y  h and low e j p . Dat- 
tner z szefem  b iu ra  p rezydyn lnego  drem  Beni- 
sem . Na m oście ro z ło żo n e  były  p lan y  kana liza - 
cyi W is ły ; o b ja śn ił je  szef dy rek cy i budow y 
dróg w odnych d r M razik .

Kimalizncya W isły.
Stan ro b ó t je s t  n a s tę p u ją c y  : p a trząc  z t r — 

ciego m ostu  n a  W iśle w  górę  p rą d u  W iały- na 
bi/.eg k rak o w sk i, spo strzeg am y  w dali poza mo 
slein F ran c isz k a  Jó zefa  p o tę żn ą  m aszynę zw aną 
bngrnn łyżk o w y m , k tó ra  p rzy g o to w u je  te ren  do 
budow y m urów  bu lw aro w y ch , p raw ie  n a p rz e c ie  
miejsca, gdz ie  k a n a ł „g ran ica  ś lą s k a — Kraków* 
od strony  podgórsk ie j w padać  będzie do W isły. 
Maszyna la  obn iża g ru n t, a ła d u je  w ydoby ty  
n .atcryał z iem ny do w ó zk ó w  ko le jow ych . W s 
dać n ad jeżd ża jąc ą  lokom otyw ę, k tó ra  chw yt.. 
napełniony ziem ią pociąg , w iezie go um yślnym  
jorem na  b u lw ar g ó rny , gdzie u sy p u je  ram pę, 
po k tó re j m a p row adzić  d ro g a  w zd łuż b rzegu 
W isły do trzeciego  m estu .

Bliżej tu ż  p rzy  m oście F ran c iszk a  Jó zefa  wi 
dać g rodzę , w y k o n an ą  przez  p rzedsięb io rs tw o  
dla och rony  ro b ó t bu lw arow ych  p rzed  w iększą 
w odą; n a  g rodzy  u staw io n e  k a fa ry  parow e i 
e lek tryczne w b ija ją  p ilo ty  do śc iany  szpun ta - 
low cj, o ch ran ia ją ce j fun d am en t dolnego m uru  
bulw arow ego od stroD y w ody.

Bl żej n ieco  w id ać  w y k o n an e  ju ż  fun d am en ta  
dolnego m uru  bu lw arow ego , a je szcze  bliżej : 
ten inur s te rc zy  ju ż  po n ad  g rodzą  i odgrani 
cza sam  b u lw ar od W is ły ; rau r te n  w y konany  
jest z kam ien i g ran ito w y ch , zu pe łn ie  g ładki, 
p rzy k ry ty  p o tę żn ą  p ły tą  k o ro n acy jn ą . W ykoń­
czony je s t  n a  p rzes trzen i oko ło  óOO m  i sięga 
praw ie aż do m ostu  ko le jow ego  pon iże j trz e ­
ciego m ostu.

P onad  dolnym  mureno, a  rów no leg le  do niego 
w odstęp ie 20 m. k u  m iastu  w idać  p rzy  starym  
moście ro zp o cz ę ty , b liże j ku  trzeciem u m ostow i 
w ykończony ju ż  g ó rn y  m ur bu lw aro w y . W y k o ­
nany je s t  z  kam ien i do lom itow ych , su row o bo- 
n iastych , podz ie lo n y  n a  p o la  o d ługości 20 m. 
po tężnym i f ila ra m i; w  g ó rne j części je s t  p rz y o ­
zdobiony a rch itek to n icz n ie  n ap rzem ian  szeregiem  
okien łu k o w y ch  i ok ien  g ran ia s ty ch . U w ieńczo­
ny będzie gzym sem  g ran ito w y m , d o tą d  jeszcze 
nie o sadzonym , n a  k tó ry m  u m ocow ana będzie 
b a lu strada . M ur p rze rw an y  m iejscam i schodkam i, 
um ożliw ia jącym i dostęp  z górnej drogi n ad b rze ­
żnej do do lnego  b u lw aru , k tó ry  będzie placem  
ładunkow ym  d la  p rzy b ija jący ch  do dolnego g ra ­
n itow ego  m uru  ok rę tó w . M ur gó rny  w y k o ń czo ­
ny je s t  rów n ież  p on iże j trzeciego  m ostu  aż do 
sw ojego  w schodn iego  końca , k ilk ad z ie s ią t m e­
trów  poniżej m ostu  kolejow ego.

P a trz ąc  od trzeciego  m ostu  na brzeg  k rak o w sk i, 
na w schód w  k ie ru n k u  b iegu W isły, w idzim y 
jako  p rzed łu żen ie  dolnego  m uru  g ran ito w e g o , 
m ur do lom itow y , w znoszący  się  z w iększem  n a ­
chyleniem  i za k re ś la ją cy  po tężny  łu k  aż do 
dw orca ko le i „K rak ó w -K o c m y rzó w “ w G rze­
gó rzkach . M ur te n  je s t w y p row adzony  m niej 
w ięcej do p o łow y  w ysokości i na d ługości ckoło  
600 m. w znosić  się  będzie do te jsarae j w yso­
kości, co w y k o ń czo n y  ju ż  g ó rn y  m ur bu lw arow y 
tak , że będ z ie  n ie jak o  s tanow ił w spó lne  p rz e ­
d łużen ie do lnego  i gó rnego  m uru . P oza  górnym  
inurcra n a  ca łej d ługości w yko n an y ch  już  robó t 
zn a jd u je  się  k o le k to r , k tó re g o  je d n a k  n ie  w idać, 
gdyż je s t  ju ż  zu p e łn ie  p rzy sy p an y . J e s tto  kana ł 
o p rzek ro ju  oko ło  4 n i. w  św ietle , k tó ry  służyć  
będzie do zb ie ran ia  w ód  odp ływ ow ych  w sz y st­
kich k an a łó w  k rak o w sk ich  i o d p ro w ad zać  je  
będzie pon iżej ś lu z y ; ta  s tan ie  n a  W iśle d la  
sp ię trzen ia  je j w ód w  celu  w yrów nan ia  ich po ­
ziom u z w o d ą  k an a łó w  sp ław nych .

R zu c a jąc  okiem  n a  b rzeg  pod g ó rsk i, w idzim y 
podobny  zu p e łn ie  o b raz , ja k  po s tron ie  k ra k o w ­
skiej z tą  ty lk o  ró ż n ic ą , że do lny  m ur g ran ito  
w y ciągn ie  s ię  je szcze  oko ło  200 m. poniżej 
m ostu  k o le jow ego , a n ie  m a zupe łn ie  dalszego 
m uru  do lom itow ego . P ozatem  ro b o ty  n a  s tro n ie  
p o d gó rsk ie j są  w yko ń czo n e  p raw ie  do tego  sa ­
m ego s to p n ia , ja k  na stro n ie  k rak o w sk ie j.

R obo ty  ro zp o czę te  w  lipcu  1910, są  ta k  szybko  
p op row adzone, że za łożono  ju ż  oko ło  dw ie trz e ­
cie w sz y stk ich  fund am en tó w , a m ury  do połow y 
d ługości s ą  w y kończone. W obec tego  spodziew ać 
s ię ° n a le ż y , że ro b o ty  b ędą  w ed ług  p rogram u 
u k ończone w  pe ło w ie  1913 r. *

O becnie nio odnosi s ię  je szcze  dok ładnego  
w rażen ia  ca łości, gdyż n ie  je s t  u p rz ą tn ię ta  ziem ia 
m iędzy do lnym  inurem  a  W isłą , ta k  że p rze ­
w ażn ie  w idoczną je s t  ty lk o  g ó rn a  część tego 
m u ru ; p rzy  górnym  zaś m urze  b rak  gzym su k o ­
ro n acy jn eg o  i b a lu s trad y . D oznaje się  jed n ak  
uczu c ia , że po w ykończen iu  ro b ó t b ęd ą  one  w y ­
w o ły w ać  w rażen ie  im p o n u jąc e  m asą  i pow agą 
linii.

Zapowiedź pręzesa Koła.
P rezes  K o)a p o lsk iego , J. E. B i l i ń s k i ,  u- 

dzieli! naszem u  w spó łp racow n ikow i w  spraw ie  
b u d o w y  d ró g  w o d n y ch  n as tę p u jący c h  w ażnych  

szczegółów *
M am y za b ezp ie czo n ą  n ie ty lk o  ro zp o czę tą  już  

b u d o w ę częśc i k an a łu  od g ran icy  ś ląsk ie j do 
K rakow a, ale  p rzed ło żo n a  parlam en to w i now ela 
z a b e z p i e c z a  f i n a n s o w o  c a ł ą  d a l s z ą  
l i n i ę  a ż  d o  D n i e s t r u .

K red y ty  są  ta k  w ym ierzone, że p rzy  pom ocy 
v irem ent b ę d z i e  m o ż n a  w  p i e r w s z e m  d z i e ­
s i ę c io l e c iu  d o p r o w a d z ić  b u d o w ę  k a n a l n  d o  

T a r n o w a .  ______

Ś n ia d a n ie  n a  c z e ś ć  g o ś c i .
K rakow ska Izba hand low a i p rzem ysłow a, po 

d ejm ow ała  dzisiaj gości śn iadan iem  w sali S tarego  
T ea tru . P rzyby li m in istrow ie  Z alesk i, Długosz, 
i T rn k a , nam iestn ik  B obrzyń3ki, rep rezen tanci 
w ydzia łu  k ra jow ego , w ysocy  u rzędn icy  w iedeńscy , 
zap roszen i goście z m iasta  i z k ra ju .

P rzy  s to le  po p raw ej s tro n ie  p rezesa  Izby 
han d lo w e j, p. D a ttnera  /s s ia d ł  m in ister Z aleski 
po lew ej m in is te r T rnka. N aprzeciw  za ją ł m iej­
sce m in ister D ługosz. D alej za ję li m ie js c a : n a ­
m iestn ik  B obrzyńsk i, p rezes  B iliński, rep rez en ­
ta n t w ydzia łu  k ra jow ego  p. J ah l, Z dzisław  br. 
T arnow sk i, kom en d an t ko rp u su  Bohra Brm oli 
p rezy d e n t in. Lw ow a N eum a^, d e legat nam iest 
n ic tw a p. F edorow icz , w iceprezeB A kadem ii U 
m ie ję tn o sn  p ro f. D r Zoll, w icep rezyden t m iasta  
S zarak i, A ntoni hr. W odzicki, A ndrzej ks. Lu 
bom irsk i, szefow ie se k c y j: E nge l, G ałecki. K o­
s ińsk i, posłow ie, naczeln icy  w ładz , w reszcie  za ­
p roszeni goście . Ogółem  w śn iadan iu  w zięło u 
dział 210 osób.

W czasie  śn iad an ia  pow sta ł p rezes Izby p. 
D attner i w k ró tk ie j p rzem ow ie p ow ita ł gcści i 
podziękow ał im za przybycie. P rzyg ryw ała  o r­
k ie stra  p. Czyżow skiego.

O djazd  do B rz e ź n ic y .
O godzin ie  1 w po łudn ie  w yruszy ł z dw orca 

k rakow sk iego  osobny  p o c iąg , w iozący  gości do 
B rzeźnicy  na uroczyfcty a k t rozpoczęcia  robó t 
oko ło  budow y d ró g  w odnych . W B rzeźnicy  od 
będzie się pośw ięcenie robó t, w ydobycie  p ierw szej 
ło p a ty  zieini, odczy tan ie , podp isan ie  i w m urow a­
n ie ak tu  pam iątkow ego .

W ieczorem  goście pow rócą  do K rakow a a gm ina 
podejm ie ich obiadem  w S tarym  T eatrze .

B . G A B R Y E L S K A ,  K j- z y a z to fo ry  K r* - 
,ÓW. W ynajm uj#  i ap rz e d a j. p ierw azorzędnyeh 

fab ry k  fo rtep ian y , p ian ina , h a ra o n i#  1 p h w io l. 
aa go tów kę lub  n a  ap ta ty  aa w # t ówuÓjUatw nio- 
•ięean# b « l aa lio ik i.

Dział ekonomiczny.
P r o d u k c y a  c u k r u  w  A m e r y c e .  N o w y

J o r k .  (Tel.) Tegoroczny sbiór cukru w Stanach 
Zjednoczonych oceniają rzeczoznawcy na 1,825 000 
ton. Przewyżsiałoby to jeszcze rekord zeizłoroczny. 
Inni znawcy liczą nawat na cyfrę 1.875.0000 ton. 

N o w e  p r z e p i s y  d l a  t r a f i k .  Nakładem gali-
cyjakiej kr.»j. d jrskcy l akarbu wyszło z druku w ję ­
zyku polskim pięć broszurek, obejmujących cało­
kształt nowych przepisów o sprzedaży tytoniu. Są 
to : 1) przepis o obsadzaniu trafik tytoniowych, 2) 
przepis d li trafikantów, 3) przepis dla składników, 
4) przepis dla oprzedawców spocyaloych wyrobów 
tytoniowych i 5) instrukeya do przepisów dla sprze­
daży tytoniu, tudzież pouczenie do przepisu o obsa­
dzaniu trafik tytoniowych oraz pouczenie do przepi 
sów dla sprzedawców tytoniu.

Galie. Zw iązek wierzycieli we Lwowio ogłasza nie 
wypłacalność'firmy: I.eib Ohibaum, skład towarówbła-- 
watnych w Ulanowie.

Telegramy „Czasu.“
z duia 27 g rudn ia .

Zdrowie Cesarza.
W ie d e ń . (T el. p r ) .  C esarz p rzep ę d z ił ćwiętn 

w g ron ie  rodziny  w S eh iinb ruu ie  i J rk  s tam tąd  
donoszą, m a  s i ę  z u p e ł n i e  d o b r z e .  P o d ra ­
żn ien ie  k r ta n i zupe łn ie  u sta ło , a k a t a r  j e s t  
n i e z n a e z n y .

P r z y j a z d  c e s a r z a  W i lh e lm a .
B e r l in .  (Tol. p ryw .). K leines J o u rn a l dono*i, 

że ce sarz  W ilhelm  p rzy b ęd z ie  oko ło  m arca do 
W iednia, aby  rew izy to w ać  arc. E raociazke  F e r ­
dynanda .

Z e  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h .
P r a g a  (Tet. pr.) W N arodn ich  listach  o m a­

w ia Dr K ram arz ay tuacyę p o lity czn ą  zazn acza jąc  
:w rot, ja k i się w  niej d o k o n a ł od up ad k u  b a ­
rona  B icnertha. C zescy posłow ie g losow ali za 
prow izoryurn  budże tow em , d la teg o , że zm iana 
system u um ożliw iła  im p o litykę  w olnej ręk i. 
Dep. U drzal w o rgan ie  ozcBkich ag ra ry u szy  Ven­
kov  s tw ie rd z a , że p rzez  w stąp ien ie  dw óch  miut- 
etrów  Czechów  do g ab ine tu , rozpoczął aię now y 
e tap  po litycznej sy tu acy i. D alszy jego  rozw ój 
za leżnym  będzie od  p o stęp o w an ia  rząd u  w kon- 
ferencyacb  języ k o w y ch . R ząd ta k  sam o jak  
p rzedstaw icie le  obu  n arodow ofcl, muai zdążaó 
do up o rząd k o w an ia  Btosuuków  w sejm ie czeskim  

dop row adzen ia  do porozum ienia.
P r a g a  (T el. p ryw .) W ydział p a r ty i p raw no- 

postępow ej zw rócił aię do czesk iej rad y  naio - 
dow ej z p ro ś b ą , by na odpow iedniem  m iejscu 
zw róciła  u w a g ę , że za rząd  zam ku na llrad czy n ie  
V u rzędow ej k o re sp o n d en c ji używ a nazw y 

„fr. k  H o fbury“ , zam iast jed y n ie  h isto ryczn ie  
u p raw o ione j „koniyliche B u ry"  i zażąda ła  o d ­
nośnej zm iany.

P r o c e s  s o c y a l i s tó w .
W a r s z a w a .  (F et. aj.) P rzed  trybuna łem  ape- 

lacy joym  odbyła  się ro zp raw a  p rzeciw  67 o sk a r­
żonym  o udzia ł w o rgan izacyach  P o lrk ie i P a rty i 
socya lis tyczne j, o w y k o n an ie  15 zam achów  te- 
ro rystyoznych . 31 o skarżonych  sk azan o  na  ro ­
b o ty  p rzym usow e od 2 la t  8  m iesięcy  do 20 la t, 
25 sk azano  n a  zesłan ie , 10 uw oln iono , p rzeciw  
jednem u  ro zp raw ę  odroczono.

S y n o d  p e t e r s b u r s k i .
P e t e r s b n r g  (Tel. p r.) D zienniki donoszą , że 

synod  rozpoczął n a rad ę  w  przedm iocie e k sk o ­
m uniki trzech  znanych  p isarzy  ro sy jsk ich  Clor- 
k iego, M ereikow sk iego  i K uprina.

E c h a  d e m o n s l r a c y j  w  K i jo w ie .
W ie d e ń  (Tol. p r.) Z P e te rsb u rg a  donoszą , że 

rząd  ro sy jsk i da l au stro -w ęg ie rsk ie j am basadzie  
z u p e ł n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  za zn iew a 
żenie au strow ęg iersk iego  ko n su la tu  w  K ijow ie 
P tzeciw  w ionym  w d r o ż o n o  s u r o w e  ś l e d z ­
t w o .  A m basador au stro -w ęg ie rsk i u zn a ł s a t y s  
f a k c y ę  z a  w y s t a r c z a j ą c ą .

Walki w Persyi.
D ż u l t a  (Pet. Ag.) W nocy  z 23 na  2-1 b . ir . 

oddzia ł 5  pu łku  s trze lców , b a te ry a  gó rska  i k o ­
zacy  posp iesznym  m arszem  w yruszy li do T cbrisu .

T e b r i s  (B. k o r ) .  Dn. 26 hm ., godz. -1 popoł.: 
Do ro g a tk i w A diczaj p rzyby ły  w o jska  ro sy j­
sk ie z Dżulfy a m ian o w ic ie : 5  pu łk  strze lców ,
b a te ry a  gó rsk a  i 1 so tn ia  K ozaków . Drogę 
t ą , k tó ra  w zim ie je s t bardzo  tru d n ą  do p rze ­
bycia , o d by ły  w o jska  w  trzech  dniach* P o n ie ­
w aż było  ju ż  oieinno, w o jsko  ro sy jsk ie  rozbiło  
obóz. O gółem R osyan ie  s trac ili d o tychczas  w z a ­
b itych  i rannych  o raz zag in ionych  100 ludzi.

B e r l in .  (Tel. p r.) /  P e te rsb u rg a  d onoszą  do 
L okalam eiycra , że w  T ebris  w ybuch ły  n o w e  
n i e p o k o j e .  W m ieście trw a  bezu stan n a  s tr z e ­
lan ina. N am iestn ik  K aukazu  o trzym ał ro zk az  w y­
s łan ia  d a l s z y c h  w ' o j s k  d o  T e b r i s  i ro z ­
b ro jen ia  ludności, o raz su row ego  w ystąp ien ia  
p rzec iw  oddziałom  perskim .

P e t e r s b u r g .  (Tel. p ryw .). P ołożonie w ojska  
ro sy jsk iego  w  T ebris  s ta ło  się b a r d z o  k r y ­
t y  c z n e ra z pow odu, że posiłk i nadchodzą  b a rd /o  
leniw ie. R osy jsk ie  w o jsko  b e z sk u le e rn ie sz tu rm o ­
w ało  cy tadelę . O strze liw ane dom y m usiano p ra ­
w ie każdy  dom  z e so h n n  zdobyw ać. W reszcio 
w yparło  woS9ko ro sy jsk ie  z m iasta . O baw iają  
się tu , że z a j ś c i a  w T e b r i s  d o p r o w a  
d z ą  t a k ż e  d o  z a t a r g u  z T u r c y ą .

P e t e r s b u r g  (Aj. Pet.). Dn. 26 bm . ro sy jsk i 
konsu l je n c ra ln y  w  T cb ris ie  k s z a t p rzew ieść  do 
Bagizem al zw łok i dw óch g renadye rów  i 1 K o­
z ak a , k tó rz y  pad li p rzy  ob ro n ie  szp ita la , a  k tó ­
re  zo sta ły  zn iew ażone p n e z  F idaisów . Na ż ą ­
dan ie  ro sy jsk iego  konsu la  jcnera luego  w y p u ­
ścili P ersow ie  na w olność 20 K ozaków , k tó rzy  
obecnie na za rządzen io  konsu la  p a tro lu ją  w  dzie l­
n icy , zam ieszkałej przez  ch rześc ian . G dy do je- 
nera lnego  konsu la  p rzy b y ł g u bernn to r T e b risu  i 
s ta rszy  rnułła celem  rok o w ań , ośw iadczy ł im 
konsu l, że p r z e d  r o z b r o j e n i e m  n i e  m o ­
g ą  s i ę  o d b y ć  ż a d n e r o k o w a n i a .  P lak a ty  
rozlep ione w  m iećcie, w zy w ają  ludność  do na* 
tycbn iastow ego  złożen ia  broni w ręce g u b ern a­
to ra .

T ebris . (Aj. p e t. G u b ern a to r w T ebris , jeden  
u rzędn ik  u rzędu  sp raw  za g ran icznych  i nad- 
m ultach u d a l i  s i ę  do g ene ra lnego  k o n su la tu  
ro sy jsk iego , aby  p r o w a d z i ć  r o k o w a n i a .

K o n s t a n ty n o p o l .  (B. kor.) J ak  słychać , Ro- 
aya sk łonna je s t na  w y padek  trw ałego  o b sa d z e ­
n ia pó łnocnej P ersy i p r z y z n a ć  T u r c y  i p e

n ą  s t r e f ę  w  d r o d z e  u r e g u l o w a n i a  
g r a n i c .

Walki w Trypolisie.
K o n s t a n ty n o p o l  (B. K oi.) M inisterstw o  w ojny 

ogłosiło  te leg ram  dow ódcy  w ojsko tu reck iego  
w T rypo lis ie  z doniesieniem , że je d en  pu łk  w ło ­
sk i z k ilkom e ba te ry am i górskiem i rozpoczął 
m arsz , m u s i a ł  s i ę j e d n a k  c o f n ą ć  w sk u tek  
oporu  sił tu reck o  - a rab sk ich . Ś cigano  WłnchÓA* 
aż do A inzara . W łochów  m iało paść  50. T u rcy  
mieli 12 za b itych  i 32 ludzi ran n y ch , w śród  niclr 
jednego  o ficera.

T r y p o l i s  (A j. S tefan i). W ojsko  tu reck o  a ra b ­
sk ie  w w alce pod B ir T ob ra s  m isło  p rzesz ło  200 
p o leg łych  i rannych . N i e p r z y j a c i e l  c o f n ą ł  
s i ę  z B i r  T o b r a s  d o  A z i z e a .  ko łn ie rze  
w łoscy , w y*łaui n a  zw iady , d o n o s z ą , że T u rcy  
m im o odw ro tu  sw ego i s tra t  poniciionyc.h ro z ­
p u szcza ją  p o g ło rk ę , że oni by li zw ycięzcam i.

Z T rypo lisu , łlom su, T ad źu ry  i A inzary  niem a 
u ic now ego.

B e n g b a / . i  (Aj. S tc fa a i) . W nocy  z 22 n a  23 
b. tn. n iep rzy jac ie l, k o rz y s ta ją c  z zupe łnej c ie­
m ności i b u rzy , ja k a  się  zerw ało , p rzedsięw zią ł 
g w ałto w n y  a ta k  na nasz  dom  u fo rty fik o w an y , 
a le  go o d p a rto  ze s tra tam i. Po n aszej s tro n ie  
p ięciu  ludzi z« s ła ło  lekko  ; ran io n y ch .

K a i r  (Aj. H avasa). W S ollum  n ie  by ło  n ie ­
spodzianego  a tak u . T u rcy  w ynieśli s ię  z fo itn . 
który' obsadziło  następ n ie  w o jsko  eg ipsk ie. 

W ło s i  w  T nrcy i.
K o n s t a n ty n o p o l  (B. K or.) S łychać , żc rząd  

za rząd z ił zam knięc ie  w łosk ich  banków  i p o k re ­
w nych in s ty tu cy j.

W r z e n ie  w  arm ii tu reck ie j.
K o n s ta n ty n o p o l .  (T el. p r )  W gn rn izo m ch  

w M on.n ty rzo  i 0■*-■ ki*:to u da ł się ko rp u s  o fice r­
ski d o  kom ite tu  m łodo tureek iego  i zaw iadom ił 
go , i e  n ie chco m ieć n ic W f p ó l n c g o  z tym  k o ­
m itetem . M inister w o jny  S re fk e t basza o trzym ał 
od anonim ow ej ligi w ojskow ej list z żądaniem , 
aby się  p o d a ł do dym isy i pod g roźbą śm ierci. 
P rzez po rów nyw an ie  pism a w yk ry to  au to ra  w  o- 
sob ie pew nego  k a p itan a  z A ryanopo la, k tó ry  
baw i na u rlop ie . S p row adzono  go do  m in is tra  
w ojny . K ap itan  zupe łn ie  o tw arc ie  w yznał, że 
k o r p u s  o f i c e r s k i  s k a z a ł  m i n i s t r a  
w o j n y  u a  ś m i e r ć .  M inister w o jny  tłcinaczy^ 
sw e zachow anie  się, a co najdz iw n ie jsze , przec iw  
au to row i listu  n ie w drożono  żadnych  k roków  
kurnych.

M o n a rc h i ś c i  p o r tu g a l s c y .
L iz b o n a .  (Tel. p ryw .). 29 p p iecho ty  z b u n ­

to w ał się pod basłem  m onarch istycznem . Woj* 
sko za barykadow ało  się  w  ko szarach  i poddało  
się dop iero  po długim  a taku .

S t r a j k i  w  A g li i .
D u n d e e  (B. Kor.) Komira*z p rzem ysłow y m i­

n is te rstw a  han d lu  As<j :il zdo ła ł p rzyp row adzić  do 
s k u tk u  ugodę m ięd y s tra jk u jący m i robo tn ikam i 
portow ym i i w oźnicam i a p racodaw cam i. Przy- 
znono robo tn ikom  pew ną  o k reś lo n ą  p odw yżkę  
za robków .

Z M a ro k k n .
M a d r y t  (B. Kor.) Z M elilli d o n c s c ą , że w czo­

ra j ran o  k ilk a  ty s ięcy  tuby lców  nap ad ło  po ­
now nie  na w o jsko  h iszp ań sk ie . P o leg ł p o d p u ł­
kow nik  h iszp ań sk i B ernaldez, trz ech  innych  o f i­
cerów  i k ilk u  żo łn ierzy . B liższych szczegó łów  
o s tra tach  b rak .

M a d r y t  (B. k .). Dn. 26 bm . U rzędow nie d o ­
noszą z M elilli: W czoraj z b rzask iem  dnia p ięć 
kolum n ro rpoczę ło  rów nocześn ie  a tak  na o d ­
dzia ł tuby lców , k tó rzy  po zac ię te j w alce zo ­
s ta li zm uszeni do cofnięcia się  do K e it, p o ­
n iósłszy  w ielk ie  s tra ty . Na pobo jow isku  pozo­
staw ił n iep rzy jac ie l w ielo b ron i i am unicyi Po 
s tro n ie  h iszpańsk ie j zg inęło  dw óch żołn ierzy , 
zaś ran y  odniosło  36 żo łn ierzy , m a jo r i trzccb  
kap itanów .

P a r y ż .  (B. k e r ) .  W  k o ms y i  le n s lu  d la  um c- 
w y m arokańsk ie j o św iadcza ł u in is 'c r  do Selves,

że w czasie  p c i tra k ta c y j K łderlen-W iichter p o ­
w iedz ia ł am basadorow i C atnhonow i, że F rancuzi 
m ogą n iew ątp liw ie  u dać  cię do F ezu , gdyby  
jed n ak  tam  m i e l i  z o s t a ć ,  to  N iem cy w a trz e  
gają  sob ie z u p e ł n i e  w o l n ą  r ę k ę  w M a ­
r o  k k u.

M a d r y t .  (B kor.). 2000  żo łn ierzy  w yruszy ło  
z C en ty  do Melilli.

F lo t a  a m e r y k a ń s k a .
N o w y  J o r k .  (Tel. pryw.). F lo ta  am ery k ań ­

ska na w odach ch iń sk ich , w zrosła  już  do 11 
okrętów.

N izza (U. kor.) I). 26 b. tn. leksrs Paweł Szmi­
gielski, pochodzący t  A utlryi, odebrał sobie życie 
w ystrssłrm  s rewolweru. Przyczyną sajnobójstwa by­
ła neurastenia.

L ipsk. (Tfl. pr.). Hobotcik nazwiskiem Kehi es- 
prosił do siebie w pierwszy óslcń ś* lą t na pones 
triach robctałkdw z Koayl i jedni go z Galicyi na 
zwitkiem Bradk-*. Po wypiciu ponriu wstyecy <i|żko 
ztcborowsli. C iterej robotnicy s tr tr l l. Kehr i jego 
rodzina są ciężko chorzy. Dochodzenia nie tą  jesz 
cze ukończone

Itfcyni. (Tel. r r ) .  W ztk lad tie  cbtąkaoycfa w Bo- 
carats* wydarz}ł się straszny wypadek. Burza obali­
ła maszt, podtrzymujący przewody elektryczne, k tó ­
re spadły ra  ogród. Dwaj obłąkani, którzy właśnie 
przechadzali aię po ogrodzie, podeszli do drotów 
i z g i n ę l i  w j e d u e j  c h w i l i  od prądu elektryce 
r.egj. Upadek ich na siemię zwabił trzech dalszych 
obłąkanych, którzy również p a d l i  t r u p e m .  Dy­
rektor zakładu obłąkanych, w ldtąe pięciu obłąka­
nych na ziemi, myśląc, że to Jakaś bójka, pulpie 
szył ku nim, lecz zaplątawszy a 'ę w druty aim 
także z g i n ą ł  od prądu elektrycznego.

T orroilto . (D. kor.) Da. 26 b. ra. Na koioi m iej­
skiej wydarzyła się katsalrcfa. 2 o s o b y  ż a b i  t « 
40 rannych.

B rn k f lf lA  (U. ker.) Dn. 26 b m. w kopalni wę­
gla koło Mona, z powodu wadliwrgo wyjazdu kosza 
trzoch górników zostało zabitych : inni są ranni.

n e k r o l o g i a .
ł  S t a n i s ł a w  i  1 'lu ti R z ą c z e m  O lm j e tk i ,

kurztzr fundacyi im. P iefruakbh, weteran i. r. J86J/4- 
oficer h en«e łów  węgierskich 1848, ozdobiony krzy 
iom korony węgierskiej, zmarł we czwartek we Lwo­
wie, po długich a ciężkich eierpieniacb, przeżywszy 
1st 80.

M  Admlnlitracyl „ C m i. "
Na pom nik  l l e u r jk a  Jo rd a n a  Adam W rzosek 

10 k., L udm iła W rzosków na 1 k.
A urelia  C zccrow a 100 k ., G enow efa T u rn au c- 

w a 20 k ., Dr Jó ze f  D ura 10 k., W. Sz. 10 k. 
oa Z ak ład  w  P aw llkow ieacb .

D r Jó ze f  D ura 5 k . d la  ociem niałego litografa
Z am iast życzeń now orocznych  G órkiow iczow r 

5  k. na za k ład  p. Ż urow sk ie j.
E iiza S zlasku zam iast w ieńca na D uiunę uko 

chanej sw ej s ioa lry  śp . E lizy  S zyd łow sk ie j 50 k. 
ua azp ilal OO. B o n ifra tró w  w K rakow ie.

M arya M iłkow ska zam iast w ieńca n s  trum nę 
u kochane j sw ej c io tk i ćp. E iizy  S zyd łow sk iej 
10 k . na s /p ita l  0 0 .  B on ifra trów  w K rakow ie.

Z am iast życzeń  św ią tecznych  i now orocznych  
M siy a  i Ida  F e J e ro w ic ió w n e  5 ko r. na zak ład  

P aw likow icach .anmBaaa— anamam
I A D E S Z 1 S K

Brazaya mydło 
z wódki francuskiej

tisuwa szorstkość skóry i zachowuje jej *lc*li- 
likutuosć i gładkość. W szędzie <lo nabycia.

(5074-Uj

Świat Słowiański"
MIESIĘCZNIK

poświęcony ałowtauoznawatwu i przeglądowi spraw 
•łowinuMku-h ze hl»nowlska polskiego — rozpoczyna 

w r. 2DI2 ósmy r o k  wydawnictwa. 
1'reoumeratn człcroczna 10 kor., kwartalna 2 kor., CO hal.

A d m i u i o t r u r y n : K r a k ó w ,  n l .  C i y a t a  I. 1.
(6792 5 10)

»»

S p o ry a lia ta  chorńb nerw ow ych

Dr Maksymilian R ose
b. isystont Uli m  chorób terwow ych Uniw. Jagieł'

ord y n n je  od 3 do 5 K raków , W iślna  9. 
(11358 1-3)

„Merkury" i ar.etA losowań i han ­
dlowa. — 15 rocznik.

A duiin istrarya: K raków , Iłynek główny 5, 
od I stycznin H o rja ń sk a  3. (6818) 

wychodzi 2 i 16 kałdego miesiąc* Dokładne wy. 
kary ciągnień losów uuatr. i »agr., listów rail., 
ohligncyj. kurs.i ltd. Popularny d iiał handlowy, 
giełdowy i informacyjny. W b ty rn iu  każdego ro­
ku otrzvmu)ą wszyscy abonenci bezpłatnie .RO ­
CZNIK FINANSOWY*. F riedptaia wynctó na ca ­

ły rok 3 k. 60 h.. na pół roku 1 k. 80 h.
Kumera okazowe durmo i opłatnlc.

Zakopane 
HOTEL „MORSKIE QK0“

cały rak otw arły. (2-a710 >

S zczegółow o o d res tau ro w an y . O grzew anie ce n ­
t r a ln e ;  w o d o c ią g i, ła z ien k a , cu k ie rn ia , kuchnia 
dom ow a. C eny zniżone na sezon zim ow y. C odzien­
n ie  k o n ce rtu je  kapela  cy g ań sk a  z B udapesz tc.

Z pow ażan iem  W ł .  D z i k i e w i c z .

M iło s ie rd z iu  c zy te ln ik ó w  po leca  się dw ie  ro d z i­
n y , k aż d a  obarczona  k ilkorg iem  dzieci. U jednej 
o jc iec  d o tk n ię ty  g ruźlicą  kości, u  drug ie j chory  
n ieu leczaln ie  na w ilka  w  ręce , ty lk o  niew iele 
za rab ia . N ędza sp raw dzona  przez  T ow . św . W in­
cen tego  a P au lo .

Dobry przepis.
Poraiędsy małemi troskami, k ió rs  
trapią panie, wymienimy pryasestld, 
czerwoność t w arty i rąk, spękania 
skóry i t. p. Niechże czjteinlcsld tani 
zmartwione pocieszą s>ęt nie ma nie 
łatwiejszego, jak poradzić na to, u- 
żywając codz.iennie kremu „8imea . 

tego doskonałego wyrobu o ślicznym sapać!.u, nie jeł- " 
czającego nigdy; odzyskają świeżość i piękność będące 
udziałem ich płci, zachowają aż do progu starości 
świetną i aksamitną cerę. Mydło kremowe .Simon* 

uzupełnia nadzwyczajne skutki kremu .Simon*. 
(2201)

N O W O ŚC I! NOW OŚĆ II
l.ch lan c  M. N ow e jir*) Body.A r«on« I .v p ia  8 1 ? . 

Cena ko r. 3  20.
C onan • D oyle. N ow ele k o r . 2*60.

Do n abyc ia  w e w szy stk ich  k sięg a rn iach . 
S k ład  g łów ny  G. G ebe thner i S k a  w  K rakow ie  

 ........

Pociągi na kolejach żelaznych w K rakow ie
(od duia 1 maja li tll  r.).

Odjazd z Krakowa w kierunku do Lwowa: 
pociąg pospieszny 3-8 w nocy, 6-43 rano, 2 53 popoł., 

8 38 wieczór.
.  osobowy 1210 w nocy. 8 rano, 11 przedpeł.,

3 5 popoł. (tylko do Tarnowa), 6*10 
wieczór, 9 wieczór, 10-30 w nocy. 

Przyjazd do Krakowa w kierunku od Lwowa: 
pociąg pospieszny 12-50 w nocy, 6 49 rano, 2*24 popoł, 

9-36 wieczór.
„ osobowy 3-35 w nocy, 5-10 rano, 845 rano, 1*27

preedpol., 6'22 wieczór, 10 40 wieczór. 
„ lokalny od Tarnowa 8*25 rano, 112 popoł^

6 wieczór.
Odjazd z Krakowa w kierunku do Zakopanego: 

pociąg pospieszny 7*16 rano,
* osobowy 10 30 pi zedp., 3 45 pop., 11 52 w nocy

Przyjazd do Kmkowa w kierunku od Zakopanego: 
pociąg* pospieszny 810 wieczór,

„ osobowy 6 7 rano, 2 4 popoł., 11 w nocy.
Odjazd z Krakowa w kierunku do Kocmyrzowa: 

pociąg osobowy 8-40 ratio, 1-45 popoł., 7-50 wieczór.
Przyjazd do Krakowa w kierunku od Kocmyrzowa: 

pociąg osobowy 7*40 rano, 1 popoł., 710 wieczór.
VV kierunku do Trzebini, Granicy. Mysłowic, Bialska* 

Opawy, Ołomuńca. Berna uior., Wiednia i odwrotnie. 
Odjazd-/. Krakowa noc. posp. 12*56 w nocy, 3*58wnoey, 

7-14 ratio, 2*31 popoł., 10 wieeaM*. 
10*80 w ieczór.
poc. osob. 5*38 rano, 9*0 rano *1*4® 
popoł., 2 popoł., *’ 2*55 popoł., 6*18 
wiccz., 6 40 w-iecz.

Przyjazd do Krako 6*13 rano, 2*47 w nocy 5*53 rana 
2 popoł., 8*18 wieczór 

poc. oBob. 7*28 rano, 9*46 rano, 11*58 
poł., 5*7 wieczór, *91 wieczór, 3*68 
wieczór.

* do 1'rzebini od 1 maja do 30 wrze* 
śnią w niedziele i święta.

”  od 1 maja do 30 września.
W kierunku do 1’odgórza-Bonarki: odjazd z Krokowe 
4 52 rano, 12-45 poł., przyjazd do Krakowa 1057 rano 
8 49 popoł.

W kierunku z Krakowa do Wieliczki lub odwrotsiia 
poc. osobowy odjazd: 8*30 rano, 1*30 popoł., 740 wieco., 

9 wierz , 10*80 w nocy, 11*10 w noc/; 
przyjazd: 7 28 tono, 11*35 przodpoł., 8*89 
popoł., 6 22 wieczór, 6*50 wieczór, 10-40 
w nocy.

Cennik Izby handlow ej i przem ysłow ej
w K r a k o w ie  

z dnia 27 grudnia 1911 r. godz. 1 w pot.

Waluty.
Ruble papierow o . . # • ! • • #
Morki n ie m ie c k ie ............................   .
Franki p a n ie ro w e ..........................  . .
20-to frankówki w złocie • • • . .

Listy Kfiktanne.
5•/, Listy znBt. premiowe Banku hipot 
4 '/«•/• Listy zastawne Banku hipotocz. 
*•!, *
4*/.•/, Listy zastawne Banku kraj. . .
**/• « •  • •  • •
47, Listy zast guL Tow. kred. z. nieok.
4"/, ■ ,  •  i  ■ •  41-leL
4*/, ,  . . .  .  .  56-let.

ObUuncy i  pożyczki.
47, Galicyjskie oldigacyę propinac. . 
4'/a Pożyczka krajowa z r. 1893 . • .
47. • miasta Lwowa . • • .
4-f* Pożyczka m. K rakow a....................
57, Obligacye komunalno Banku kraj. 
*'/,•/. . . .
4*/, ,  k o le jo w e ..........................

Losy.
Losy miasta Krakowa « • • • • •  100 —- 

AJccyi.
Akcye Banku hipotecznego wc Lwowie gS6 —

, .  gal. dla h. i p. w Krakowie ggf
, kolei Karola Ludwika . . .
,  ,  Lw ów -Czcrniow ce-Jassy . 545 .

Publicent eapisy długu.
47is% wspólna renta pap........................ q4
} > 7 .  .  .  irebm # . . .  łu
47, renta koronowa austryacka . . .  Bi
4•/, .  ,  w ęgienka . . .  W 25
47, renta austryacka w złocie . • . 114 7g
**/• • węgierska w złocie . . .  i o 26

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego 
który się osobno oblicza.

2 '3 76 
11V 25 
96 25 
19 -

110 -  
98 75 
92 16 
98 71 
91 50
96 70
97 -  
91 40

98 74 
93 -  
92 -  
90 —

18 -  
90 »

2P4 7f 
117 75 
98 — 
19 89_:c
99 71 
92 81 
99 95 
92 69 
97 70
97 M  
92 48

99 76 
94 —
98 — 
91 —

98 19
99 78

189 -

KM -

91 18 
90 78 

116 98 
110 78

Kursa telegraficzne.
OFlwdwA cn ia  27( g tu d c ia  1911, (S le łd a  p o łudn iow a)

M a r k i ........................................................117*91
R ents je tjo w a  ........................................ 91*06

s koron, w ęc................................60 23
I k iy *  suatr &akf. k red . . . .  * 6 4975. .......................b J J W

.  A nglobanku , . . • • • 825 60

.  U n T o n b ar-k b ..........................622 6U
,  R ankv»relnu . * « • • •  642 —
,  L i n d e t b a n k o ...................... 6SV —
.  S o is l pań stw ............................  729 76

L e s s b s r d y ......................
Akeye F abryk i oroai .

.  ty to n io w e ................................. —
_ A l p l n y ..................................... 664 76

Dims M u r z n y l ......................  676-25
.  P rso sb le  Tow. U L  . . .  2669

Leey l o i e a k l a .......................................*42 —
R a b i e ................................................. 8M 60

O spotoblenU  - spokojne.
Berlin 27 g iu d n ia . (Giełda południow a).

A kcye k red y to w e 
Akeye d y tk n n to w e  

Gspoaoblenie silne.

109 26 
770 —

202*87
191*75

W y d a w c a  i  R k d a k t o b  o d p o w ie d z ią l n  y

Ituilolf Starzewaki.
Do d z iiie jsccg o  num eru  do łącza  się  p ro s p e k t 

ty g o d n ik a  . ,S w ia l“  d la  c tę ś c l p n n u m e ra to ró w  
zam iejscow ych.

Sank Zaliczkowy i Kredytowy (w Koniagratzu) Kapitał akcyjny K. 15,000.000, 
Fundusze rezerwowe K. 2,500.000,

Zalożni uverni iistav  v Hradci KrSlovS stan wkładek K. 4i.ooo.ooo.
I n o bok  B an k u  B a n k  przyjmuj, wkładki na książeczki

F ilia  K rak ó w , Ul. W ISina U A u s t r o -W ę g ie r sk ie g o . za oprocentowaniem po

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K. 5.000; podatek 
rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

F il i .  k a p u j e  i s p r z e d a j e  ró ino  w alu ty , p ap ie ry  w arto śc iow e, w y d a j, 
p rzek azy  n a  znacznie jaze in iejecow ołci, raz  za ła tw ia  t.-aeyatkie r .u a -  

akcya bankow e, jak a jdogodn le j.A l ° l4|2 lo Kantor Wymiany
Oodziny urzędowa o d  9 - I 2 1/ ,  i p opal, od  1 —8.
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su? ir& aicit
h £ ;żc. i3i<‘i ! i i c c k l « ,  a i i g i c l s l i i e  i  
w l o s k t c  przyjmuje, zapewniając najszyb­

szą i regularną dostawę 
KSIĘGARNIA KATOLICKA

D r a  W ł a d y s ł a w a  M i t k o w s k i e g o
w Krakowie, plac Muryacki 9, róg Rynku gł 

telefonu Nr. 1308,
Tamże sprzedają się k a r t k i 'i k o r e s p o n d e n *  
c y jn o  z  m a r k ą  zwykle po jd  bal., zagranic* 

po 9 lial.

* Wiktor sms
S S l d Ł l s a e t  _

fo r to p if l iió w , p ia n iu  
i iitirm ou iiim ,

K r u k ó w , l i y n e k  iii), l i n ia  A -B  
poleca instrumentu doborowe z  pier­
wszorzędnych fabryk krajowych i za- £

[ granicznych. —  Wyłączne zastępstwo ®
Ł .  U S i i s e n d o r f e r a .  m

1 Wielki wybór instrumentów przegr. g

P p © S 2 ę  S p 8 3Ś b O W ć 5 Ć
biazkoplov. krakowsku-h it. zw. a ib e r ly )  
które wyrabia w {.••<;<.• u gatunkach t. 
l£ « r d j 'J « 2 !k i .  C i s o v ld ik i ,  W « iiv « lk i  
I W a n f i ą n r e ,  fabryka czekolady, herba- 

Ulików i albcrlów.

A. P iasecki w Krakowie
a każdy przekona się, że są prze wyborno 
i dobrocią i smakiem przewyższają tego 

rodzaju wyrób zagraniczny.

aaaaSaaBaBiâ ^Rządowa upoważniona 1

S Z K O Ł A  I
Rachunkowości państw ow ej 

i buchalteryi 
Józefa  TOBICZYKA w Krakowie

przy ul. Szujskiego i. 7, 
podlegająca w myśl reskryptu o. k. Mhu- 
stewtwa wyznań i oświaty z dnia 17-fo 
stycznia 1909 roku, 1. 43.188 inspekcji «.

k. W ładz szkolnych.
Obejmuje knrsa przygotowawcze de egza­

minów składanych:
a) w ek. Namiestnictwie, (261-1-lf)
b) w  Akadem ii handlowej.
Udziela się również nauki pisania na ma- 
azynio i stenografii, oraz osobnych Iekoyi 
z przodmiotów w zakres buchalteryi wcho­
dzących. t ,vi \
Zgloss. oodziennie od 3 do 6 popołudnia.

MASŁO
k u c h e n n e  I d e s e r o w e

poleca handel pod firmą

Kazimierz Bartoszewski

przonie.s <*nv /. ul. WYIskirj *'»

na al. S traszew skiego I. 0. I. p.
Łazienka, eieklr. renv przystępne.

* Powszechnie znane z dobroci

M A S Ł O
k l ‘ 4 'l ia e i3 l l< i l e x e i ’o w e

B a b y , p la c k i  i m a z u r k i.  Praktyczne przepisy pieczenia chluba, bułek.
) placków, mazurków, tortów, eiu-lck itp............................................................... K. 1*56
K onfitu ry , lik iery , m a ry n a ty  i c ia s ta  itp. Wydanie XXI, duży tom o

475 sir., opr........................................* ..........................................................................K. 3*20
3 5 5 .  o b ia d ó w .  Wydanie XX, str. 675, opr................................................................K. 4*00

N.s żądanie w wvls wszelkie — gdziekolwiek ogłaszane Jasełka.
[ K o l ę d y  Barańskiego K. 2x0, B idd ings K. ż l u  i 8.—, Zwierzyńskiego i innych. Katalogi na

li_______
jj fi-— *- A  *

■

fjjil uiio. Na prow iut)* «Y,yl* " d a r.a n i, .

w K m ito w ie ,
SSałj- Hyai-U ró g  n i.  M x p lta iB r j .

17 ciągnień rocznic
z nastepująccmi glównenii wytjrancmi

a mianowicie: 
t po K. 90.000, (M).OO(r 3 po K. HO.OOOJ 

po K. 20.000. Pres. 100.000, 75.000. 
20.000, 15.000, oprócz licznych dużych po­
bocznych wygranych dają następujące jak- 
mjbardziej polecenia godne grupy, a mia 
łow icie:

Najbliższe ciągnienie już
I austr. los Krzyża...........................2/1 1012
l serhs. los ty to n io w y  15/1 1912
t włoski los K r z y ż a ....................... 1/2 1912
L los ziemski k w i t w ygi. z r. 1880 15/2 1912
l węg los K r z y ż a ............................1/3 1912
l węg. los budowy katedry. . . 1/3 1912 

Sprzedaję 6 powyższych losów razem »  
'Otówkę według dziennego kursu, lub leż 
ylko na

OH sp ła t miesięcznych po K. 7*50
niepodzielnem prawem gry, na podstawie 

prawnie wystawionego dokumentu sprze­
daży, natychmiast po nadesłaniu pierwszej 
raty przekazem pocztowym wprost do mnie 
la dalsze spłaty posyłani czeki pocztowe. 
Pierwsza rata może być także podjęta za 
zaliczką. * <7628 r.-*>)

E d u a r d  U R B A A Ś I
B i t u k l m i i * ,  I ł r i i i m ,  g r o u s e r  P l u t y ,  

2 3 —25 (w e własnym domu). 
Przyjmuje wszędzie stałych rzetelnych odsprze­

dających.
Tanie.ceny! * W ysoka prow izja

M A J L A W M Y
używają przeciw

dawniej (359-2-)f

M A U R Y C Y  J A B L O N E R
K r u k ó w . F loryańslca  49. 

były współpracownik firmy W- OLSZOWSKI

ii
Podarki na Gwiazdkę

Torebki damskie
Portmonetki o—*-)

Portfele, Papierośnice 
L u s t r a

-Wfc' Ć Ł  S "  R a  s f j . 1 5

Teofila B ęknera
K ra k ó w , D łu g a

(125-107-)  I

Potrzeba chłopca
do praktyki, w handlu ANTONIEGO 

SU SKIEGO. (6820)

6150'

KASZLOWI
c h r y p c e ,  k a ta ro w i i z a f le g m ie -  
niu, k a sz lo w i k u rc z o w o m u  i ko* 

k iu szow i (7556-1-24)

K A I S E R A
K a r m e lk i  p i e r s i o w e

z „Trzeuia sosnami".

Inotar. uwierzytelu. świadectw 
lokarzy i prywatnych dowodzi 

doskonałego skutku. 
P a c z k a  2 0  i 4 0  h . ,  p u s z k a  6 0  h . 
Na składzie inain w Krakowie: I. H anek’ 
skład apteczny;*Z. Marcoin, ap teka : Fr. 
Ksaw. Mikuckł, ap teka ; Zopoth i Sks, 
skład apteczny; Kazimierz Jędrzejowski, 
skład apteczny; Ant. Pachucki, skład 
apteczny; Jan  Macudziński, a p te k a ; Dr 
Jul. ITaiiMuann, apteka poa Białym Or­
łem: St. Tomaszewski, skład ap teczny ;
1 Link. skład apteczny; Winc. Gra- I 
bowski, ap teka pod Aniołem; Ludw. j 
Rosenberg, ap teka; Z. Komorowski, I 

skład apteczny, ul. F loryańska 33. i 
Na prow incji: A. Paderewski, apteka 
w Pilżnic: 1. Sticl, skład apteczny w Pod­
górzu; W ładysław Derkacz, w Pom o­
rzanach; L. huczko, ap teka pod Koroną 
w Podgórzu; Zygtu. Stohlik. skład aplc* 
czny w W ieliczce: Dr. Z. Miczyńaki, 
c. k. ap teka salinarna w W ieliczce; W. 
Hahtdowicz, ap teka w Rymanowie; K 
Bojarski, apteka w Starym Sączn; A. 
Jarosz, apteka w Nowym Sączu; Zjgin 
Kozicki, ap teka w Radłowie; Witold 
Zubrzycki, apteku w Limauowy; Walery 
Heinz, apteka w Dąbrowie; Air. Alfr. 
Stępek, ap teka w Andrychowie; A. J e ­

leń, ap teka w Jaworzuiu.

 (lit 56-7*24)

Ha Gwiazdkę! 
p a t h e f o n

Gra szafirem, nie niszczy płyt Reprodukcya 
niezrównana. Bawi. Gra do tańca. Bogaty 
repertuar. Katalogi darmo. KOLENDY. 

Nowe modele z tubami i BEZ TUB.

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, ul. Szewska 22, te i. 3 0 5 .

 w w * ,  w  o  »  y  v  w  f  w  ¥  f  r  ® w  r  *  *

Konkurs
na szkice I 'a i a c t -  S S « t «  I I t r i N t o l  t  K rakow ie, o g la sa a ^ p . Karol 
H allcnbnrg  I la lle r  przex k irikow skie K olo A rchitektów  illa polskich

architektów . (MM-a-s)
W ym agany p ierw szorzędny komfort. T rz y  n ag ro d y : 3000, lf«00 i 1000 
Koron. N adto zakupy  po 0 0 0 ,Koron. T erm in 15. lu tego 1U12 r. W a­
runki i p rogram  otrzym ać m ożna w K ole A rchitektów  K raków , S traszew ­

skiego 28. Lwów.! Z inm row icza !J. W arszaw a, W łodzim ierska 3 /5 .

9

Bron myśliwską ’
i- inne

0 3  I  Jf zam aw iać bezpoSrodnio w fabryce,
l l d l t / a i y  unikając wszelkiego rodzaju kundli.

Najsumienniej obsłuży pod każdym względem l*T. odbiorców
=  ‘ Lwowski /sk ład  okazow y bponi =

c. k. itprzyw. fabryki

i .  N ow otny , P r a g a
L W Ó W , 18 PWB-C.T)

Cenniki, kosztorysy wj'syla się na żądanie.

Magazyn konfekcyi ;damskiej ]
S Leona GRABOWSKIEGO
m

Pensyonat „PoSonia“
ul. S tr a s z e w s k ie g o  I. 28 . w Krakowie, wyso 
ki parter, vis n vis U ni wersy tei u Jagicllońskie.^c 
(gdzie skład dentystyczny Dr. Lejikowskicgoj 
p o le c a  p o k o je  z  k o m fo r te m  urządzone na 
krótszy i dłuższy czas, po bardzo przystępny cli 

cenach. (11351-3-0

Starszy służący
-stanu wolnego, z dobreuii świadectwami, posz. 
posady od l stycznia. Adr. w Adiu. „Czasu** K. K. 

 (9037-1-2)

Lekkie w iedeńskie
mało używane laudo i factonik półkry ty  na 
mach oraz sanki,'Janio do sprzedania u Stanisła­
w a Szymika, lakiernika powozów w Krakowie, 

ul. Niecała 4. (9036-1-G)

4 ,i2 HP
szybko idący, który byl w ruchu tylko 
8 dni, je s t  t n n i o  t ł o  
■ tia . Ju liu sz  F isc ld , Wicu II . Li- 
chtcuaucrgasse 1. (3718)

S A . M (m i*

kraj. biuro d la handlu i przemysłu, Kraków, Kro 
woderska 1.0, przyjm uje do kupna lub zamiany 
majątki, domy itji., ma wielki wybór domów 
i parcel bud. w Krakowie do zaofiarowania. W y­
rabia pożyczki hipoteczne i wekslowe. Sporządza 
tasyc do podatku osobisto-dochod. i czynszowego. 
Podejmuje się admiiuslracyi domów. (U 35iU -*)

w  K ra k o w ie , P ia ć  M a ry a c k l  i .  9. ró g  J iy n k u  g łów n ego

H  p o l e c a  n a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  r ę k a w i c z k i  „ G r e n o -  
H  ? b l e ,  b o a  s t r u s i e  i  p a s k i .  {S:lł',,1

F ra n c u s k ie  p a p ie ry  l is to w e  —  o z d o b n e  k a le n d a rz e  —  B ro n z y , 
K a s e tk i n a  p a p ie ro s y  i c y g a r a  —  A lb u m y  n a  fo to g ra f ie , w i­

d o k ó w k i —  p o e z y e  e tc . p o le c a  n a

Z .  Z I E M B I C K I
K m itów , i>!ur JIai'1/ucki i , (obok llerliczki). uns,
a»--------------------------------->  Ceny niakie — -------------

pski Krawiec damski!
K rnk6w , tU. Szewska L. JO, J p. 

Wykonuje na sezon jesienny i zimowy kosty- 
umy, suknie, futra itp po cenach najniższych 
ręczy się za wykonanie staranne. Krój angiel­

ski i francuski. <■<>»)
(Cafe wyprawy 30°|0 taniej.)

KSIĘGARNIA 0. E. FRIEDLE1RA
Ki r .ik ó w . lCt> n«*k I ? .

P o lo ca ;

W ypożyczalnie Nut.
4  k a w a ł k i  miesięcznie K or. 1'40 
G  k a w a ł k ó w  miesięcznie K or. 2-—
6  kawałków z prem ią m iesięcznic K or. 3.—

(Abonent otrzym uje tytułem  prem ii nut za  koron 2 ’-
------------.»g«.------------

Na prowincyę ilość pięciokrotna.

;7s • r.-io)

W  każdym  domu pow inna sic  znajdować 

z fabryki wódek polskich

Dutkiewicz & Sowiński, Kraków
g-lyż jcBtto trunek wielce pomocny do traw ienia szczególnie d la osób 

starszych  wiekiem. (6182)
W F  3 llu tclk i pocztą opłat nie dostarcza sią  za koron 6.50.

— — — ———— — —— ————— — —— O
| K tu d o ir o  n p i'a m iio n n  fa b r y k a  w ód  ii i i i ir r a li iy o l i O 
, s /it iir z . i n |ice ,v :ib iv ('h  le c z n ie / . j c l i  poci t ir a u i *

j K. Rżąca i Chmurski
w  K rakow ie , nU św . G e r trm ly  i. 4 .

Wyrabia pod kontrolą komisy i Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez 
toź Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
1 odpowiadające składem chemicznym , wodom : Bilińskiej, GieKhueblerakiej, Ści­

erskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, llomburg, Xfesingcn, tudzież S p c c y a ln c  
le c z n ic z o  jak: litow ą, broniową, jodow ą, żelazislą. kwaśną, oraz wody 

lecznicze n o rm a ln e  z  przepisu P ro f . J a w o rs k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogeryach. Cenniki na żądanie ojiłatnie.

(6026-201

Najtaniej podarki
• i i i  ( i  I M o w y  R o k

Ola Pań, Panów i Ozieci
w  h a n d l u

Teofila B ę k n e r a
Kraków, ul. Długa 4

0)74*2-14-17)

m r  S P O R T  Z B f i i O W Y  - W  
WARTY <Ski) 

LASKA bambusowe
SANKI sp o r to w e  dla

v w |  d o ro s ły ch  i dzieci,
SANKI sz w a jc a r s k ie  „Lenker"  

z k iero w n icą  i hamulcem.
.  , nT,-V  / - i J s  Ohręcze śn ie g o w e .
tSSSEEESg* pjmnflr 

B P o leca ją  najtaniej

R E i i i  i S k a  Kraków, Rynek 37
Cenniki na żądanie gratis i franco! (4217 «-)

» o ® «  «  « — « e « o © — — — O — « I M M H

Prauss w Krakowie l
R y n e k  s a # .  B L , .

|  M agazyn konfekcyi, to w a r ó w  m odnych i bielizny. I
® N la tc ry a ły  je d w a b n e  — w e łn ia n e  n a  k o s ty u m y  — sz la fro k i JJ 

p ła s z c z e  — bluzy. (iiin.i-) X
V elvety a k s a m ity  —  p lu s z e  w e wszelkich kulorach i gatunkach 0  

F l a r a ^ I e  i  B a r c h a n y .
T o w a r  w y b o ro w y ! c e n y  p r z y s t ę p n e !  O

SILVANIA
.B iu ro  sp rz e d a ły  lasów  i d rzew a

M
U

w  K rak o w ie
Od 1. listopad* ul. K arm o licka  9 .  T e l .  2 2 5 2 . 
Zakupuj . I ap rzo d a jc  la ty  t d rz o w o a ta n y , 

ora*  m atorya ły  ta r to .  d ,
A gencya majątków ziem skich

P o s z u k u je  d o  k u p n a : 
grabinę ok rąg łą  w każdej ilości, *  ł** i 
dunku calottajjonowym  do 60 i 100 ' 
wagonów, a m ianowicie: klocki 100 <lo ' 
106 cm. długości i 20—25 i 20 cru. gru- , 
boścf w cieńszym  końcu — togorocins * 

ścinka. )
Grabinę łupaną 1 tn. długości w ku- , 
walkach tró j kantow ych. Buczynę, Cni* J 
bine, lipę, jawor, trześnię, gruezę,brtoat, J 
dt-binę, jasion, wierzbę, osinę, topole, , 
breozę, olchę w każdej ilości i zdrowe. <

t l . 4 6  «•)

c a ł y  C S - r u n N f l L a K i - e i ń .  s p r z e d a ż  g w i a z d k o w a  a W ° | 0 c p t t s t ' i ®
wszelkich artykułów galanteryjnych z chińskiego srebra jak kałamarzy, jardynicr, luster, przycisków, biżuteryi, szpilek ect. zastawy stołowe.

J P M W T ir '® ! ,  M p a k ó w ,  waU.<?aat Ł .
skład fabryka Piotra Michałowskiego 5. Telefon 414,

Czcionkam i D ra k a m i „C zasu" w  K rakow ie.


